
i Nowakowski
przegrali

w ćwierćfinałach Mistrzostw Europy 
Kukier Poniedziałek

PRAGA 2fi,5. (teł. wł). Minę, 
j, pierwsze dwa dni praskiego 
turnieiu <1 mistrzostwo Europy 
w boksie. Widzieliśmy już wię 
kszośc pięściarzy, zorientowa­
liśmy się w formie i umiejętno­
ściach wielu zawodników. Tur­
niej nie sprawił dotąd więk- 
szycli rozczarowań, nie ptzy 
niósł na razie sensacyjnych nie­
spodzianek.
Występowało już 5 naszych 
bokserów. Trzech z nich: A. 
DAMSKI w wadze kogucie). 
WOJCIECHOWSKI w półeięż- 
kiej i MAŃKA w ciężkiej od­
nieśli efektowne sukcesy. Ńaj. 
więcej wartościowe jest bez­
spornie zwycięstwo Wojcie­
chowskiego nad znanym i wy­
soko ronionym pięściarzem ra­
dzieckim Murauskaseni. Dwóch 
naszych bokserów: KUKIER w 
muszej i NOWAKOWSKI w 
lekkopółśrcdnicj zostało wyeli­
minowanych Obaj stosunki.-m 
głosów sędziowskich 3:2.

Tymczasem więc nie mamy 
powodów do niezadowolenia z 
naszych pięściarzy. Stanowczo 
są w lepszej formie psychicznej, 
niż podczas turnieju olimpij­
skiego w Melbourne.

Na razie nie dała się tut t,> 
zauważyć supremacja żadnej 
z drużyn. Pięściarze ZSRR nie 
robią takiego silnego wrażenia, 
jak w Melbourne, zda,je się, że 
są w gorszej formie,. niż. na O. 
limpiadzie. Na pewno do wiel­
kiej klasy nie można także iń- 
llczyć Rumunów. Wydaje się ! 
Iż bokserzy polscy w żadnym 
wypadku nic stracili i nie stra­
cą kontaktu z czołówką. W po­
niedziałek walczą trzej dalsi : 
polscy bokserzy: w wadze .piór­
kowej Boczarski z Óuld (Fran­
cja). w wadze lekkiej Paździor 
z bagietko (ZSRR) oraz Mitew. 
ski w lekltopófśrednlej z Sehru- 
gardns (Holandia).

Na wtorek program v Ik 
ćwici ćfinahiwycli jeszcze nie 
jest ustalony, pa pew‘no Jednak . 
wystąpi, ostatnia dwójka, któro । 
jeszcze dotychczas nie walćryła 1
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Tak wyglądał Stadion Zimowy w Pradze podczas otwarcia tegor nych Mistrzostw: Europy., 
w boksie Fot. CAF

26 bramek w / lidze
■■h—mma i iiuii i i ■

Wisła Kraków

LKS LockBudowlani Opole 
0:3 (0:1).

Lechia Gd.
Gwardia W-t

Lećh PóżnJrt —--Liqia- 
1:1 (1:0)

-- f

NASTĘPNY NUMER
, Przeglądu

. ukaże sięW
w środę 29 bm. rano

Fot. E. Warmiński

Z

w. ©szczepi®
TOTO - PRZEGLĄD"

na

Piękna' gtówka Gawrońskiego tym razem nie jest jeszcze groź­
na, Obok Lewandowski a z tyłu Dymarczyk. Ostatecznie spot-
kanie Polonia Bytom — Gwardia Warszawa zakończyło się 
zwycięstwem gwardzistów 6:1

*
zawodach wNOWY JORK.

W hiem

świetny wjidk — 80,09

ra wynikiem

Los Anceles mistrz olimpijski Tom 
Courlney w yrównaf rekord świa­
ta na dystansie 880 y (804.67 mi 
należący do jeen rodaka Spurrle.

:h w Heli
Lipska —

•Xa tvch sa- 
eia 1 s 880 y

;yriowy i zabrakło mu 
.... do rekordu Niemiec 

należącego do Willa (NRF).

Occidental Colleue uzyskała wynik

i świata — 7:22.7 Największym 
vlarzcnirm zawodów w Los An- 

mlala bvć próba bicia re. 
Ml:no 

rekord 
vii sie

Wysokie zwycięstwa

Atak warszawiaków bez respektu dla Szymkowiaka

Ruch Chorzów 
6:2 (4:1)

Górnik Zabrze 
6:0 (1:0)

Gwa*dla W-wa 
tom 6:1 (4 0)

Lechia Gdańsk

5. Ruch Chorzói
6. Wisła Kraków
7. Budowlani Op
8. Lenia W-wa
9. Polonia Byt.

10. Stal Sosu.
11. Górnik Radl.

grupa 
Polonia Bydq. 

0:0 .
Sparta Lubań 

0:1 (0:0)
Górnik Wałb.

0:3 (0:2)

Stal Sosnowiec

Górnik Radlin

Polonia By-

Polonia Gd.

Warta Poznan

Pomorzanin

Ma^ymont W-wa — CWKS Wroe-
ław 0 0 

Bzura Ch. 
Chrobry -

Na stadionie Skry prawie 40 tys. widzów oglądało .1 eliminację do mistrzostw świata na 
żużlu. Na zdjęciu start do IV biegu. Od leiycj H. Sidło, Un terkoftec (obaj Austria) oraz 

Polacy M. Kajzer i Philipp ' ' Fot. e. Frąnckowiak

i zawierać Będzie 
między innymi: 
SPRAWOZDANIA 

NASZYCH SPECJALNYCH
WYSŁANNIKÓW 

MISTRZOSTW EUROPY.
W BOKSIE

,UGA GRA W CZWARTEK1

Callsla

10:2

wywalczyło paszpprty. 9:6

do Wiednia
3:9

Stal Rz. x silniejszymi niż poprzednio
Garbarnia

9:3

r 7:5

5:10

Sprawozdania z niedzieli
ligowej na str. 4

6:0
6:1

10:6

9:8 
7:6

10:3 
8:2 

13:10 
14:8

6:6 
6-6 
5:7 
5:7

Włókniarz Ćh.
(L0) 

Stal Mielec -

■Ś:76

1. CWKS Wrocław
2. Polonia Bydg.
3 CWKS Byd<
4. Polonia Gd.

CWKS Bydo. 0:0 
1:4 (1:2).

(0:0)
Broń Radom — Piast 3:3 (1:2).

qrupa południowa 
Szombierki — AKS 5:0 (2 0) 
Naprzód — Concordia :6:3 (1:2) 
CWKS Kraków — Cracovia 0:0

7 polskich żiiżlówców

Polacy bez formy
। Reprezentacja Polski zawiodTa 
I niestety wyraźnie. Polacy pod kaz177:176 

147:191
3. Rumunia
4. Polska

6. Marvmont
7. Warta Poznań
8. Pomorzanin
9 Gnrnłk Wałb.

10. Chrobrv Szcz.
II. Sparta Lubań
12. Bzura Chodaków

[bbotsonemTaborim

misirzosiwa świata

ten m ieixeiV[f Mecz eliminacyjny

26.5 (obsl. wl.) Por- 
Mobvn ^?'lochy 3:0 <ls°)’ Bramki 
ten ’ Vasciuez, Teisera I Mata- 
s»..* Mecz elimłnuntrir»». ... grupie

4:01.0

w

Autorzy najpiękniejszej walki na Mistrzostwach Europy w bo 
asie Irlandczyk Caldwell i Niemiec Homberg

Kapała, Suchecki, Maj, Tkocz, PhilippJ Kajzer w Warsza­
wie, a Krzesiński w Abendsbcrgu wywalczyli prawo . staitu 
w następnej eliminacji do 'ndywidualnych mistrzostw świa­
ta na żużlu, które odbędą się w Wiedniu. Sukces jest więk-
azy niż przed rokiem, gdyż o awans trzeba było walczyć 

.. . . .. . . przeciwnikami. . .

rt,^RA?A’ 26,5 <1®1» 50.000 1U-
w Debral° si^ na stadionie Armii 
e\ .,radze na międzypaństwowym 
spotkaniu piłkarskim z cyklu roz- 
P‘>wek eliminacyjnych b mistrzo- 
i'i? ,swiaŁa między Czechosłowacją 
pn;Laha. o ile drużyna CSR zasłu- 
wJh na naJwyższe uznanie, o tyle 
wód Zycy sPrawill poważny za- 
nef‘TVsza Garnka dla CSR padla 
n£,,50Sl Skowaniu Gajdosa, które 

wahiski Hopkins skiero* 
,n,n’ gry do własnej bram.

5« — ■ "rus1e1 połowie meczu także 
była nieszczęśliwa dla 

MOsch bowiem w tej właśnie mlnu- 
fantastycznym strzałem 

i wynik meczu 2:0 (1:0).t- WHD 9.a
• ™

HlHanću15^ 26-5 <tel- w*-> "Austria — 
dla A a 3:2 ,0:2’- Bramki zdobyli

Austiu: Koller. Buzek 1 stolz
Meli. dla Holandii Van
c-hmin "Hkes. Mec? w V grupie DaXnat:y,ne,• Decydującą bramka 
?a v 00 mln- '■ <zutu karnego 
Brv«a2i na Wa'zhofe.ze. Stan roz- 
1^X1" tel grupie: 
} Holandia 
d’ w^semburg

(OM-. wl-L

I-Irlandia . ...

nl®1AUK.i 2S.5 (obsi. w,.j Hlszpa- 
zrewZ, SzliocJa *:> 12:0). Hiszpanie rXan“wai* sl? Szkotom ta po- 
Eow^(2S^rzed dwu tygodni w Gias-
1- Szlroc.ia 4., 7 7
?• Hiszpania £3 g 7

Szwajcaria j* 54
olinnn^Z’< 26-5 <tel- w,-> ■ w meczu 
»trvkań.?in?m grupy azjatycko- 
2 Svri=sl leJ Sudan zremisował .1:1 
ftz DonX=aZ ?kl temu remisowi o- 
lilobw p™dnlemu zwycięstwu -1:0; 
Wrczn1 ?rawo do kwalifikacyjnego 
Egipt c 2wyciązc<* spotkania

£
zwycięstwa w pierwszym spotkaniu eliminacyjnym z Wa- 

Hiczvklem Davies — zabrakło Kukicrowi dwóch rund. Gdyby 
'walka ‘trwała - o rundę dłużej znawcy prorokowali mu zwy­

cięstwo . Fot. CAT

Do

1 Cracovla
2. CWKS Kraków
3. Szombierki
4. Pias» Gliwice
5. Naprzód ’
6. Sial Rzeszów
7. Stal Mielec
8. Garbarnia
9. AKS Chorzów

10. Concordia
II. Broń Raaom

Na lorze warszawskiej Skry ze­
brało się prawie 40 tys. publicz­
ności,. by śledzić walkę Polaków z 
Czechosłowakami i Austriakami. A 
walka była zacięta i nie tak łat­
wa, jak to się wielu specom przed 
zawodami zdawało.' Niespodziankę 
sprawili przede wszystkim Czecho- 
słowacy. którzy ostatnio poczynili 
znaczne postępy zarówno w tech­
nice jazdy jak i... technice produk­
cji swych maszyn ESO. Nic więc 
dziwnego, ze do przedostatniego 
wyścigu trzech Polaków ł dwóch 
Czechosłowaków miało jednakowe 
szanse na przebrnięcie do. następ­
nej rundy. Ostatecznie rutyna: go-

spodarzy i Ich mądra taktyka 
triumfowały. Nie zmienia to jed­
nak faktu, że poziom ? żużla w CSR 
macznie się- podniósł,. ' -

Wśród nazwisk Polaków, którzy 
znaleźli się w pierwszej siódemce, 
widzimy kilka dotyćhczas, mniej 
znanych. Jest to objaw-pocieszają­
cy — młodzież zupełnie . serio 
myśil o detronizacji mistrzów. 
Zresztą dwóch naszych ..żelaznych’ 
reprezentantów poznało w niedzie­
lę co znaczy gorycz .porażki. Ani 
bowiem Kupczyński':.anl Teodoro- 
wicz nie uzyskali takiej '. ilości

Dokończenie ha str. 3

IW IĘDZYNARODOWY czwórmecz koszykówki drużyn męskich zakończony w niedzielę 
na Torwarze przyniósł pierwsze miejsce drużynie mistrza Europy• Węgrom przed 

Bułgarią, Rumunią i Polską.
Reprezentacje Węgier, -Bułgarii I 

Humunii uzyskały po dwa zwycię­
stwa. a o kolejności miejsc • tej 
trójki zadecydował., w myśl reguła 
minu lepszy stosunek koszy ale 
tvlko ze spotkań między nimi. 
Węgry uzyskały stosunek koszy 
121:115, Bułgaria 109’108 a Rumunia 
125:132.

Zwycięski zespół węgierski otrzy 
mał po zakończeniu turnieju z rąk 
orezesa Polskiego‘^Związku Koszy­
kówki red. M. Kozłowskiego pięk­
ny puchar.

Ogólna tabelka^/turnleju licząc 
stosunek koszy wszystkich spotkań 
jest następująca:
1. Węgry 
z. Bułgaria

184:189
1S55163

Pierwsze miejsce zdobyte przez 
mistrzów Europy Węgrów, uwzględ 
niając nawet ich przegraną z Bill 
garami, jest oczywiście lak najbar­
dziej zasłużone. Węgrzy w sobotę I 
w niedzielę dali koncert gry, ko­
szykówka w ich wydaniu była wi 
dowiskiem najwyższej marki. Buł 
garów i Rumunów należałoby skla­
syfikować mniej więcej na jednym 
poziomie. Pierwsi zademonstrowali 
Jednak w Warszawie koszykówkę 
przyjemniejszą i ładniejszą niż 
Rumuni? ci natomiast poczynili 
największe postępny 1 zagrali tak­
tycznie inaczej niż dotychczas^

dym względem ustęoowaU swoim 
przeciwnikom, grając kompletnie 
bez myśli przewodniej, gubiąc sic 
nawet w. sytuacjach, które mogłv 
im jak np. w-niedzielnym meczuz 
Rumunami przynieść upragniony 
sukces. .

Ostatni okres .-przed mistrzostwa­
mi Europy w Sofii wymagać obędzie 
bardzo pilnej L wzmożonej prżcv. 
Sadzimy, ze są oni zdolni odzyskać 
leszcze swa normalną formę,:-gdv? 
mimo ogólnie sTabel gry umieli 
chwilami przebłyski dobrej koszy­
kówki. •. t j- ■ .

Wyniki spotka6 -na str.-2 1 3

। Ten-piękny- strzał- jest dziełem- naszego reprezentanta — wl- 
chowskłego. Wyczyn ten unieruchomił nawet zawodnika wę­

gierskiego .Sziszkan. (stojący tyłem) Fot. E. Warmiński



’ Str. > . PRZEGLĄD SPORTOWY

XII MISTRZOSTWA EUROPY W BOKSIE
„Praskie 
drabinki”
4 pięściarzy ubiegających 

sie o tytuły mistrzów
Europy na rok 1957. rozstawio­
no w poszczególnych wagach 
następująco:

MUSZA (16 zaw.)
1/8 finału
Patkow (Bułg) 
Libeer (Francja) 
Sangurow (ZSRR) 
Mc Kay (Szkocja) 
Nagy (Węgry) 
Manca (Włochy) 
Milieck (NRD) 
Dobrescu (Rum) 
Caldwell (Irl.) 
Homberg (NRF) 
Paljic (Jug) 
Schnugg (Austr) 
Kukier (Polska) 
Davies (Walia) 
Lloyd (Anglia)

KOGUCIA (14 zaw.) 
1/4 finału 
Goschka (NRF) 
Sławow (Bułg) 

1/8 finału 
Grigoriew (ZSRR)

Fekete (Węgry) 
Adamski (Polska)
Weller (Anglia) 
Piovesani (Wł) 
Morrisai(Szkocja) 
Gajdos (CSR) 
Mindreanu (Rum) 
Yacci (Turcja)

PIÓRKOWA (17 zaw.)
1/8 finału
Welinów (Bułg) 
Cismas (Rum)

de Rocij (Hol) 
Safroncw (ZSRR)

Gibson (Szkocja)
Boczarski (Polska)

Bonedck (.lugj
Mehlmg (NRF)

Tiominen (Finl.)
1/tS finału
Zachara (CSR)
Sitri (Włochy)

LEKKA (17 zaw.)
1/8 finału
Plaire (Belg)

Mc Taggart (Angl.) 
Tranca (Rum) 
bagietko (ZSRR) 
Paździor (Polska) 
Vitio (Jug) 
Vairolallo (Fin)

Horst (NRF) 
Glassa (CSR) 
Kisfalvi (Węgry) 
Lempio (NRD) 
Primus (Austria) 
Sabbati (Wł.)

1/1S finału
Maki (Fml) 
Tus (Turcja)

LEKKOPÓLŚREDNIA (17

KTO Z KIM NA PRASKIM RINGU
PRAGA, 25.5 (tel. wł.). Maszyn­

ka do losowania,.o której wspomi­
nałem w poprzednim Przegia- 
rlzie odniosła Jednak zwycięstwo 
Zastosowano Ją po raz pierwszy 
w Pradze. Z wyglądu przypomina 
nieco klatkę dla wiewiórki, albo 
ozdobny młynek do kawy. Ma­
szynka nie była jednak najważ­
niejsza w sobotę rano w kawiarni’ 
hotelu Flora-. Wszyscy z zaintere­
sowaniem oczekiwali na same wy­
niki losowania. Stary rytuał, pow­
tarzający się co 2 lata, zgromadził 
ponad 200 osób.

Prezes AIBA pan Gremaux od­
czytał listę zgłoszonych państw, 
których tu w Pradze jest ostatecz­
nie 21. Reprezentuje Je 149 pięś­
ciarzy: 16 w wadze muszej, 14 w 
koguciej, 17 w piórkowej, 17 w. 
lekkiej, 17 w lekkopółśredniel, 16 
w półśredniej. 17 w łekkośredniej. 
12 w średniej 11 w półciężkiej i 
12 w ciężkiej.

Losowanie oczywiście zaczęło 
sie od wagi muszej. Tak sie pięk-

Davlesem, który może zrobić Jesz­
cze niejedną niespodziankę. , 

W wadze koguciej (piszemy to 
w dniu losowania) Adamski zna­
lazł się w słabszej połówce, ale do­
piero po jego ewentualnym zwy­
cięstwie nad Fekete i obejrzeniu 
w akcji Anglika Wellera i Wiocha 
Piovesani, można będzie powie­
dzieć. czy ma szanse, na finał. W 
górnej połówce najgroźniejszym

wydaje się pięściarz 
Grigoriew. Obsada tej

radziecki 
kategorii

raczej nieciekawa.
W wadze piórkowej Safronow 

(ZSRR) i Mehling (NRF) powinni
być suterenami. Naszemu
Czarskiemu, 
Francuza Ouh

Bo-
. gdyby przeszedł
Ida, otwierają się

perspektywy na półfinał prawdo­
podobnie z Mehlinglem. Safronow, 
oczywiście jeśli znajduje sie w od-

Pan Gremaux
prosi o obronę boksu

PRaGA,' 25.S (teł. wł.) W sobo­
tę na konferencji prasowej, zwo- 
ianej przez organizatorów tur­
nieju mistrzostw Europy, obecny 
był także pau Emil Gremaux, 
prezes AIBA. W swoim niezwy-

•!o. liczba ZLdo.HZonych 
pięściarzy zamy-

! kala sie w o! rągłej liczbie 16. A 
। więc nie trzeba żadnych dodatko- 
[ wych eliminacji.
j Dzisiaj mamy już całkowite ro­

zeznanie w układzie sił tej kal°- 
| goili. Można śmiało stwierdzić — 
| jak o tym pfezemy na innym miej- 
i scu — iz finał wagi muszej odbył 

się już w sobotę, bowiem dwaj naj­
lepsi pięściarze w tej kategorii 
Homberg (NRFi l Caldwell (Irian 
diai spotkali sie już w pierwszym 
dniu. Zwycięzca tego pojedynku 
powinien być mistrzem Europy na 
rok 1957. Wprawdzie siejący od 
lat antypropagande boksu Rumun 
Dobrescu może dojść do finału, ale
gdyby nawet wygrał.

' na* by no było uważać za
to nic mnż-

..muchę” Europy. Nasz
a najlept 
Kukier

rozważania', h, po-

przeerywając z Walijczykiem

kle serdecznym
przemówieniu

rzeczowym

sprawę mnożących się
poruszył on także

ostatnio
ataków na boks. Wspomniał on, 
iż w Islandii ta dziedzina sportu

nło ostre. Zresztą przy wszyst­
kich federacjach na całym świę­
cie działają komisje lekarskie, 
które dokładnie badają wpływ 
pięściarstwa na zdrowotność. 
AIBA ma poza tym zamiar za­
stosować wiele zaostrzonych 
przepisów' jak np. taki, iż pię­
ściarz amatorski, który przegrał 
jedną walkę przez nokaut musi 
odpoczywać 1 miesiąc, po 2 no-

jest surowo zakazana i na to sa-. Rautach 2 miesiące, po 3
tno zanosi 
wszystkich

się w Belgii
krajpch

we

skich. Pociągnięcie 
przeciwników boksu 
kle cechy popłochu

skandynaw- 
niektórych 

mają wszel- 
i histerii.

ku, a po czterech w ogól 
ma prawa dalej boksować.

Jak wykazują statystyki boks nie
sportem

bezpiecznym niż 
automobilizm . czy 
według statystyk 
dyscyplin sportu 
ilością wypadków

więcej nie- 
kolarstwo.

narciarstwo, a 
trzech^ innych 
wyprzedza go 

i urazów.
naciskiem pod-Pan Gremaux z ________  x-—

kreślił, Iż pięściarstwo — w żad-
nym wypadku zdrowiu nie może 
szkodzić, jeśli zawodnik jest do­
brze szkolony, walka dobrze pro­
wadzona, a przepisy odpowied-

rącym apelem do dziennikarzy, 
by piórami swoimi stanęli w o- 
bronie boksu i przeprowadzili 
odpowiednią propagandę, mającą 
na celu zapoznanie młodzieży z 
korzyściami, jakie przynosi ta 
dziedzina sportu dla jej zdrowia, 
oraz przestrzegali przed błędami 1
niefrasobliwym podejściem do
przygotowania i treningów. 

Apel prezesa AIBA przyjęty 
został gorącymi oklaskami.

Na ringu Zimowego Stadionu

Sobotnia inauguracja
nie była zachwycająca

I PRAGA, 25.5. (tel. wł.). W sobotę 
o godz. 19.15 po oficjalnym otwarciu 

| mistrzostw, wielki turniej bolcser- 
I -;ki najlepszych pięściarzy Europy 
I zainaugurowali zawodnicy wagi mu­

szej Libcer (Fr) i Patkow (Bułg).
Francuz który przed 3 laty zwy­

ciężył w Paryżu naszego Kukiera. 
wystąpił do pojedynku z Bułgarem

czywiście. rosła

Następny pojedynek wadze

zaw.)
1/8 finału 
Milewski (Polska) 
Sehregardus (Hol) 
Csalcaes (Węgry) 
puaci (Wł) 
Jengibarian (ZSRR) 
Danlla (Rum) 
Rogosch (NRF) 
Saluden (Fr)
Reid (Irl) 
Lukic (Jug) 
Koenig (Austria) 
Gólke (NRD) 
Ivanus (CSR) 
Talgynkay (Turcja) 
Stone (Anglia)

1/16 finału 
Ninnivuori (Fin) 
Mitzew (Bułą)

PÓLSREDNIA (16 zaw.)
1/8 finału

de Vos (Hol)
Meier (Szwajo)
Mc Guinnes (Szkocja)

z rundy na rundę, do tego stopnia, 
że w ostatnim starciu Bułgar był 
już bezsilny 1 przegrał walkę jedno­
głośnie.

W drugiej parze tej samej kate­
gorii Sangurow (ZSRR) zmierzył się 
l nieznanym Szkotem Mc Kay’em 
i był dosłownie o krok od porażki. 
Od początku wprawdzie starał się 
atakować Szkota, jednak jego sy-

muszej między Węgrem Nagy i 
Włochem Manca był tak nużący, 
iż po pierwszym starciu wielu ludzi 
opuszczało halę, udając się do bu­
fetu. Wygrał nieznacznie Manca 
wykazując w końcówce lepszą kon­
dycję.

Wiele sobie obiecywaliśmy przed 
występem wicemistrza olimpijskie­
go z Melbourne Dobrescu (Rum)- 
Spotkał nas jednak srogi zawód. 
Rumun w przykry sposób rozczaro-

Uroczystość
gna izowane. bite szeroko na

powledniej formie, wydaje się być 
pewnym finalistą w górnej połów­
ce. 7

W wadze lekkiej na odmianę 
obsada Jest bardzo silna. Paździor 
miał pecha, bowiem trafił od razu 
na medalistę olimpijskiego walczą­
cego podobnie jak on — repre­
zentanta ZSRR Łagietko. W jego 
połówce znajduje się mistrz olim­
pijski — Mc Taggart. W tej czę­
ści drabinki widzimy także bokse­
ra francuskiego Valrolatto. A więc 
komplet nielichy. Za to druga po­
łówka Jest bardzo uboga w sławy 
bokserskie I jakiegoś wyraźnego 
kandydata na finał nie ma.

W wadze lekkopółśredniej zno­
wu dwaj faworyci znaleźli się w 
jednej połówce. Drabinkę otwiera 
Milewski, na którego bardzo liczy­
my. Gdyby ihu się powiodło w 
dwóch pierwszych walkach. naj­
pierw z Sehregardusem (Hol.) a w 
razie ewentualnego zwycięstwa 
prawdopodobnie z Puaci (Wł), to 
w półfinale . powinien mieć za 
przeciwnika mistrza olimpijskiego 
Jengibariana. W 11 części tabelki 
kandydatami na półfinalistów są 
Czechosłowak Ivanus i Jugosłowia­
nin Lukic.

Dwaj teoretycznie najlepsi pię­
ściarze wagi półśredniej Tiedt (Ir­
landia» i Graus (NRF) znajdują sie 
ra biegunach tabelki. Dla Tiedta 
nie widzimy poważniejszej zapory 
na drodze do finału, natomiast w 
dole tabeli sytuacja nie jest taka 
jasna i. Graus ma dość dużo ry­
wali.

W wadze łekkośredniej ■ zły los 
zgromadzi! znowu wszystkich klaso­
wych pięściarzy w górnej połówce. 
Walasek, w którego ^zwycięstwo nad 
Klenastem (NRF) wierzymy, na­
potka na zwycięzcę walki Cunning- 
ham ’ (Anglia) — Cloves ; (Szkocja). 
O obydwu tych pięściarzach krąży 
fama, że reprezentują dobrą klasę. 
Później, w półfinale ewentualnym 
przeciwnikiem Walaska będzie chy­
ba Sobolew (ZSRR). Z drugiej stro­
ny tabelki Caroli (NRD) i Benve­
nutti (Wł) są najsilniejszymi punk­
tami.

W wadze średniej los sta! się 
śwletńym reżyserem, o ile natural­
nie główni aktorzy staną na wyso-
kości zadania. akowski zna-
lazł się w górnej połówce i walczy 
od razu w ćwierćfinale z Kuchtą 
(CSR). Szatkow (ZSRR) musi przejść
przez • eliminacje Topuzowem

WIV rundzie

nom
-roztrzęsiony
DAVIES

-rozpromieniony

K likier wygrałby na pewno

Stcpanovic (Jug) 
Potesil (Austr) 
Sebock (Węgry) 
Gromow (ZSRR) 
Vannucci (Wł) 
Nowakowski (Polska) 
Stojan (Rum) 
Possorsky (NRD) 
Rock (CSR) 
Parmeggiani (Wł) 
Graus (NRF) 

LEKKOSREDNIA (17 zaw-) 
1/8 finału 
Monier (Szwajc) 
Beles (CSR) 
Georgiew (Bułg) 
Sobolew (ZSRR) 
Cloves (Szkocja) 
Gunningham (Anglia) 
Walasek (Polska) 
Kienast (NRF) 
Bachmann (Finl) 
Caroll (NRD) 
Rusch (Austria) 
Oostrum (Hol) 
Benvenutti (Wł) 
Erdelyi (Węgry) . 
Tkalcic (Jug) 

1/16 finału ’ 
Raes (Belg) 
Tita (Rum)

ŚREDNIA (12 zaw.) 
1/4 finału 
Kuchta (CSR) 
Pietrzykowski 

(Polska) 
Nickel (NRD) 
Burkę (Irl) 

1/8 finału 
Gheorghiu (Rum) 
Merabet (Fr) 
Simon (Węgry) 
Schonberg (NRF) 
Jakovljevic (Jug) 
Celderwood (Szkocja) 
Topuzow (Bułg) 
Szatkow (ZSRR)

PÓŁCIĘŻKA (11 law.) 
1/4 finału 
Stanków (Bulg) 
Jansen (NRF, 
Csabajski (Węgry) 
Laakso (Finl) 
Cipro (CSR) 

1/8 finału 
Wennemann (Belg) 
Green (Anglia) 
Wojciechowski (Polska) 
Murauskas (ZSRR) 
Negrea (Rum)

. Bogunic (Jug) 
CIĘŻKA (12 zaw.) 

1/4 finału 
Cottier (Szwajc) 
Mariutan (Rum) 
W«no?chek. (NRF) 
Davidovic (Jug) 

1/8 finału 
Nemec (CSR) 
Thomas> (Anglia) 
Bene- III (Węgry) 
Mańka (Polska) 
Abramów (ZSRR) 
MBkela (Finl) ' 
Nitschke (NRD) 
Labaj (Francja)

oślep ciosy sprawiały wrażenie, iż 
ceni się tylko siłę, lekceważąc 
technikę.

Szkot, którego jeszcze przed wal­
ką większość widzów stawiała na 
straconej pozycji, przystąpił do po­
jedynku z Rosjaninem z wielką am­
bicją, a będąc przy tym zawodni­
kiem dobrze wyszkolonym technicz­
nie często parował z powodzeniem 
nieskoordynowane ruchy Sanguro- 
wa. Mc Kay nie załamał się absolut­
nie pójściem w 2 rf na deski, szyb­
ko wstał i nawet rozstrzygnął to 
starcie nieznacznie na swoją ko­
rzyść.

Trzecia runda tej walki dostar­
czyła praskiej widowni emocji co 
niemiara. Szkot zagrzewany grom­
kimi okrzykami przez publiczność 
przeszedł w połowie decydującego 
starcia do energicznej kontrofensy­
wy, zepchnął Sangurowa do obrony 
l porywającą końcówką zapewnił 
sobie zwvciqstwo w tej rundzie.

Sędziowie ocenili Jednak wyżej 
Sangurowa, dając mu zwycięstwo 
chociaż naszym zdaniem pięścia­
rzem lepszym był Mc Kay.

otwarcia
PRAGA 25.5 (teł. wł.) W so­

botę godzinach wieczor-
nych praski Stadion Zimowy 
w pełni - dostojnej gali oczeki­
wał na oficjalne otwarcie bo­
kserskich Mistrzostw Europy.

O godzinie 18.30 w* takt dziar­
skiego marsza wkroczyły na 
salę poczty sztandarowe 21 
państw, biorących udział w 
tegorocznym turnieju, entu­
zjastycznie oklaskiwane przez 
blisko 10-tysięczną publicz­
ność. Funkcję chorążego dru­
żyny Polski sprawował bok­
ser wagi ciężkiej — Mańka.

Po serii przemówień powi­
talnych odegrany został cze­
chosłowacki hymn państwo­
wy, a następnie prezes AIBA, 
pan Gremaux dokonał oficjal­
nego otwarcia mistrzostw, ży­
cząc wszystkim zawodnikom 
szlachetnej, sportowej walki 
oraz sukcesów. (J.W.)

wał. Walcząc z Mllleckem (NRD) 
miotał się on po ringu dosłownie 
jak w' klatce, polując tylko na 
nokaut.

Dobrescu. mimo . odniesionego 
zwycięstwa (posłał Niemca w 2 r. 
na deski) w’alczył w sobotę na kom­
promitującym poziomie. Po prostu 
nie chciało się wierzyć, iż w ringu 
występował srebrny medalista.

Następna para „much” Paljic 
(Jug) i Schnugg (Austria) mogła 
wyprowadzić z równowagi człowie­
ka najbardziej spokojnego. Szamo­
tanina, przepychanie, faule. Dopie­
ro dwa nockdowny Schnugga zade­
cydowały o jego porażce.

Dużą radość przeżywali po tej 
walce czechosłowaccy kibice, - pa­
trząc jak ich Petrina rozprawił się 
w sposób błyskawiczny (t. k. □. 2 r.) 
z wysoko notowanym Anglikiem 
Lloydem. Po dwukrotnym liczeniu, 
ringowy uznał Lloyda za niezdol­
nego do kontynuowania dalszej 
walki i słusznie odesłał go do na­
rożnika, przyznając Petrlnie zwy­
cięstwo przez t. k.'o.

Na tym. mówiąc szczerze, skoń­
czył się w sobotę boks.

W piórkowej stary rep, mistrz 
olimpijski z Helsinek Zachara (CSR) 
uległ 2:3 Włochowi Sitri, będąc tyl­
ko cleniem samego siebie sprzed 
oamiętnyoh lat: w lekkiej MSkL 
(Finl.) pokonał Tusa .(Turcja), w 
lekkopółśredniej Ninnivuori (Finl.) 
zwyciężył Mitzcwa (Bułg) i wresz­
cie w łekkośredniej Raesa (Belgia) 
został uznany za zwycięzcę w po­
jedynku z Tita (Rum).

Wicemistrz olimpijski z Helsinek 
Tita walczył rozpaczliwie słabo, ale 
jednak w pełni zasłużył na zwycię­
stwo. Ogłoszenig -wygranej Raesa 
najwięcej zaskoczyło samego Bel­
ga. który był chyba w tym momen­
cie najbardziej zdziwionym czło­
wiekiem w hali.

.Wszystkie wymienione wyżej, wal­
ki stały na beznadziejnym poziomie.

Jan Wojdyga

(Bulg). Pietrzykowski w razie zwy­
cięstwa walczyć będzie już w pół­
finale z Nickejem (NRD) lub Burko 
(Irlandia). Burkę z Pietrzykowskim 
już wygrał podczas poprzednich mi­
strzostw Europy, ale... walkowerem. 
Irlandczyk, to pięściarz z t. zw. 
młotkiem. Wydaje się. Iż możemy 
liczyć na finał polsko-radziecki w 
tej wadze.

W półciężkiej Wojciechowski tra­
fił odrazu na faworyta turnieju 
Murauskasa (ZSRR). W jego połów­
ce znajduje się także wicemistrz 
olimpijski Negrea (Rum). W górze 
tabelki na ewentualnego finalistę 
przewidywać można Stankowa 
(Bulg). o ile naturalnie nie podsta­
rzał się już za mocno.’

I wreszcie w wadze ciężkiej 
Mańka „wpadł” w bardzo doborowe, 
ale w tej wyjątkowej sytuacji nie 
za mile widziane towarzystwo. 
Pierwszą walkę ma z Benę III (Wę­
gry), w razie powodzenia czekają 
na niego Thomas (Anglia) lub Ne­
mee (CSR). a następnie prawdo­
podobny półfinał z Abramowem 
(ZSRR), o ile ten naturalnie pokona 
przed tym Makelę (Fin) j zwycięzcę 
pojedynku Nitschke (NRD) — La­
ba] (Fr).

Losowanie można zasadzie
uznać za bardzo pomyślne dla nas, 
bowiem -kilku pięściarzy ma szan­
se dobrnięcia do półfinału, a nie­
którzy z nich nawet do finału. 
Czekajmy więc cierpliwie na naj­
bliższe dni. Oby nie przyniosły nam 
rozczarowań. Według programu od­
będzie się 12 seansów walk, przy-
czym w 

mieli co 
ków.

eliminacjach będziemy 
dzień ponad 20 pojedyn-

Jerzy Zmarzlik

+

W niedzielny poranek 
nikt tanio nie sprzedawał

swej skóry
PRAGA 26.5 (tel. wt). W niedzielę 

o godzinie 10 rano zaczęły się 
na ringu Zimowego Stadionu w 
Pradze dalsze walki eliminacyjne 
w turnieju o mistrzostwo Europy 
w boksie. Na pierwszy ogień poszli 
przedstawiciele wagi półśredniej.

Pojedynki w tej kategorii rozpo­
częły Się od walki Irlandczyka 
Tiedta z Holendrem de Vos. Wice­
mistrz ollmijski z Melbourne Tiedt 
pokazał na praskim ringu wysoki 
kunszt. Lewa prosta w wykonaniu 
Tiedta może być wzorcem dla 
wszystkich pozostałych pięściarzy. 
Ciosy wprowadzane z tej ręki są 
błyskawiczne o dużej dynamice. 
Irlandczyk przy tym umie stoso­
wać w walce doskonale zwody i 
uniki. ,

Nieznanv bliżej Holender de Vos 
walczy! jednak bardzo ' ambitnie 
i chociaż było widać, że. przy do­
skonale usposobionym Irlandczyku 
nie może liczyć na jakikolwiek suk­
ces to jednak dawał z siebie 
wszystko. W drugiej rundzie de Vos 
chaotycznie zaatakował Tiedta. 
wpadł mu w objęcia i obaj pięścia­
rze Jak zapaśnicy zwalili się na ma­
tę. jeden drugiemu pomógł jednak 
natychmiast wstać, obaj filuternie 
do siebie się uśmiechnęli 1 konty­
nuowali walkę.

W ostatnim starciu de Vos po­
czątkowo próbował szczęścia * w 
energicznym ataku, jednak czujny 
Irlandczyk z powodzeniem odparł 
jego ofensywne zapędy i zakończył 
walkę jako zdecydowany zwycięzca.

Tak się zresztą stało. Sędziowie 
ogłosili wygraną wicemistrza olim­
pijskiego stosunkiem głosów 3:0. Pu­
bliczność nagrodziła schodzących z 
ringu pięściarzy niemilknącymi 
oklaskami.

pojedynek. Przez dwie pierwsze 
rundy reprezentant Anglii miał wy­
soką przewagę nad Stepanovicem. 
Dopiero w ostatnim starciu silny 
jak tur Jugosłowianin poszedł ener­
gicznie mimo otrzymania szeregu 
ciężkich ciosów do ataku i w sumie 
ostatnie starcie rozstrzygnął na 
swoją korzyść. Jak było do przewi­
dzenia zwyciężył na punkty War-- 
nsa.

Następna walka między Potesilcm 
(Austria) i Sebock (Węgry) była 
□ardzo nieciekawa.. Potesil. który 
już od szeregu lat występuje na 
deskach ringu, zbyt dużo dawał się 
trafiać młodemu jeszcze Węgrowi i 
chociaż walkę z nim wygrał to jed­
nak nie wróżymy mu dalszych suk­
cesów w następnych pojedynkach.

Bardzo krótko bo zaledwie minu­
tę trwała walka Gromow (ZSRR) — 
Vanuccl (Francja). Rosjanin już w 
1 minucie osłabił Francuza silnymi 
ciosami w korpus do tego stopnia, 
źe ten zaczął chwiać się na nogach 
i to spowodowało decyzję ringowe­
go, który zdecydował się odesłać 
Francuza do narożnika. Zwyciężył 
przez t. k. o. Gromow.

Kolejny pojedynek '„półśrednich” 
Czechosłowaka Rocka z Possorsk’ym 
(NRD) obfitował w niesłychanie sil­
ną wymianę ciosów. Czechosłowak 
sprawił swej widowni miłą niespo­
dziankę. był w tej twardej wy­
mianie ciosów nieco dokładniej­
szym toteż sędziowie przyznali mu 
jednogłośne zwycięstwo na punkty.

NIKT SIĘ NIE PODDAJE

Drugi pojedynek w kategorii pół­
średniej stoczyli Meier (Szwajcaria) 
i Mc Guinnes (Szkocja). Szwajcar 
już w 1 rundzie posłał niespodzie­
wanie dwukrotnie na deski Szkota 
i zdawało się, że zakończy walkę 

1 przed czasem. Szkot absoiutnie nie 
rezygnował z pojedynku a nawet 
w 3 rundzie dopingowany gorąco 
przez widownię wyraźnie górował 
nad mocno już osłabionym Szwaj­
carem. Zwyciężył 3:2 Meier. O zwy- 

Icięstwie zadecydowało pierwsze 
starcie.

Kolejny pojedynek w wadze pół­
średniej stoczyli ze sobą Anglik 
Wams z Jugosłowlaninlem Stepa- 

novicem. Byl.to. niezwykle zacięty

POGROMCA DROGOSZA
Jako ostatni w wadze półśredniej 

wvsląpHi przed południem Graus 
(NRF) i Parmeggiani (Włochy). Nie­
miec, który nie tak dawno zwycię­
żył we Frankfurcie naszego Drogo­
sza. okazał się zawodnikiem dosko­
nale przygotowanym do mistrzostw 
pod względem kondycyjnym. Właś­
nie dzięki swojej żelaznej wprost 
kondycji Niemiec mógł sobie po­
zwolić na nieustawiczny atak. Jest 
on krępy, silnie umięśniony i robi 
na ringu wrażenie czołga. Walcząc z

wywołał wśród wszystkich najwięk­
sze zdumienie.

Po wadze półśredniej, na ring wy­
stąpili zawodnicy kategorii średniej. 
Pierwszą walkę w tej wadze stoczył 
Rumun Ghcorghiu z Morabetom 
(Francja). Wysoki o blond włosach 
Rumun miał od pierwszej chwili, 
przewagę nad francuskim Mulatem 
nie tylko długością ramion, ale 
również umiejętnościami. W 2 run­
dzie skontrował pędzącego Mera- 
beta tak piekielnie, że ten zakręcił 
się tylko w miejscu i runął na de­
ski. Wprawdzie na „8” Francuz 
wstał, to jednak już do końca walki 
słaniał się ze zmęczenia na nogach. 
Wygrał jednogłośnie Gheorghiu.

Następny pojedynek w tej wadze 
pomiędzy Schonberg (NRF) l Simon 
(Węgry). Walka tych dwóch pięścia­
rzy miała mordercze tempo. Okła­
dali się bezlitośnie potężnymi cio­
sami. w wyniku których Węgier 
dwukrotnie byl liczony. Wygrał je­
dnogłośnie Schonberg.

Trzecim pojedynkiem w kategorii 
średniej była walka Jugosłowianina 
Jakovlj&vica ze Szkotem Calder.. 
wood. Potwornie silny Jugosłowia­
nin w 1 rundzie trafił silnym le­
wym prostym Szkota na wątrobę, 
ten poszedł na deski i był liczony. 
Cios zadecydował o wyniku walki, 
bowiem lepszy technicznie Szkot 
przez całą drugą rundę i początek 
trzeciej miał lekką przewagę, ale 
na finiszu już nie starczyło mu sil 
i znów Jakovljevic ulokował kilka 
bardzo silnych ciosów, po których 
Calderwood dwa razy zachwiał się. 
Wygrał Jakovljevic na punkty.

SZATKOW BEZ FORMY

odwrotnej pozycji wykazuje wprost 
fantastyczny ciąg za ciosem i bije. ' 
blje, bije. Wysoki Włoch o dźwięcz­
nym nazwisku Parmeggiani stara! 
się jak t^Iko móg! wykorzystać 
swoje długie ramiona, jednak Nie­
miec. nie zważając absolutnie na 
kontry, nurkowa!) pod ciosami Wło­
cha dążąc za wszelką cenę do walki 
.w półdvstansie. Zwyciężył Graus 4:1 
i właśnie ten jedyny sędzia, który 
punktował wygraną Parmeggiani1

W ostatniej parze przedpołudnio­
wej serii mistrz olimpijski Szatkow 
(ZSRR) zmierzył się z Topuzowem 
(Bułgaria). Bułgar walczył bardzo 
dzielnie, próbował nawet atakować, 
robił to jednak dość nieporadnie. 
Szatkow. który nie znajduje sie 
jakby wynikało z przebiegu walki.' 
w najlepszej formie, walczył bardzo 
oszczędniościowo, starał się lewymi 
prostymi zdobyć potrzebne do zwy­
cięstwa punkty, ale wiele ciosów
przestrzelił. Dopiero ostatnim
starciu kilka razy prawym „zawa­
dził” Topuzowa ale pod koniec wal­
ki widać było na Rosjaninie zmę­
czenie i kilka razy sędzia zwrócił 
mu uwagę na niebezpieczne atako­
wanie głową. Walkę bezspornie wy­
grał Szatkow..

PRAGA, 25.5 (teł. wł.). Tak^ He­
nio Kukier ostatecznie skończył , z 
„krótszymi dystansami'* i na suk­
cesy może liczyć w maratonie. 
Trzy rundy to dla niego już za 
mało, by odnieść zwycięstwo naci 
młodszymi rywalami. 'Definitywnie 
przekonała nas o tym lego sobot­
nia walka z Davlesem (Walia).

Turniej praski zaczął się dla 
nas niepowodzeniem. Pierwszy 
występ Polaka zakończył się po­
rażką. Kukier na plecach miał 
wielką ,.13”. Zawodnicy są tutaj 
w ten sposób numerowani. Ludzie 
zabobonni mieliby konkretny, do­
wód, iż „13” jest Jednak feralna. 
Bo cóż tu dużo mówić, pecha w 
tym wszystkim trochę było. Ku­
kier mógłby pokonać połowę star­
tujących tu much, ale natrafił od 
razu na 19-letnlego chłopaka, pra­
wie o głowę od niego wyższego, 
bardzo silnego fizycznie, mającego 
długie ramiona.

Kukier zabrał się od razu do 
roboty. Atakował, siedział na prze­
ciwniku. Ale cóż z tego, gdy kon; 
try' Walijczyka były’ szybsze, a 
ataki silniejsze. Na skutek dość 
chaotycznych 1. nerwowych ata­
ków . Kukiera, sędzia Raeyckma- 
kers (Belgia), co , chwilę , przerywał 
walkę i rozdzielał* przeciwników.

Walijczykowi; udało; się, w poło­
wie rundy ulokować kontrę I wy 
glądało na to, iż Kukier znajdzie 
si« na deskach. Ale .ani się za-

chwiał. Runda miała charakter 
mniej więcej wyrównany;

W drugim starciu nasza mucha 
wzmocniła tempo, ale lewe proste 
przeciwnika odrzucają raz p»- raz 
Henia, który Idzie’ naprzód trochę 
na oślep. Davies Jest szybszy ,i 
trzeba bardzo duto czasu, by wy-

kość, osłabić obronę. Runda ta 
wyraźnie dla Walijczyka,

Jeszcze na początku 3 r. Davies 
ulokował kilka kontr, - ale powoli 
zaczął się łamać, stosować po­
dwójną gardę, a później opusz­
czać nawet ręce. Chwiał się na 
nogach. Miał dosyć. Jeszcze minu­
ta a byłby niezdolny do Jakiego­
kolwiek oporu. Ale było już za 
późno. Gdyby jeszcze czwarta 
runda. W trzech starciach Kukier 
nie zdołał zapewnić sobie bezspor­
nego zwycięstwa. Stosunkiem gło­
sów 3:2 wygrał Davies.

Sędżiowib punktowali tę walkę: 
Kammerer (Austria) 60:58 dla Ku­
kiera/ druta (Rum) . 57:60 dla Da­
viesa, Dondre (Fr) 58:60 dla Da­
viesa, Nicole* (Szwajcaria) 60:57 
.dla Kukiera. a sędzia ringowy 
58:60 dla Daviesa. a więc niewie­
le brakowało, by Kukier wygrał. 
Oceny sędziów były rozbieżne, no 
ale punktowanie w pierwszym 
dniu1 turnieju stało na takim sa­
mym poziomie jak sam boks, 
znaczy było bardzo słabe.

J. ZmarzHk

PRAGA 25.5. (tel. wł.) Kiedy n, 
raz po przegranym spotkaniu Ku. 
kiera skierowałem kroki do 
sklej szatni, spodziewałem się Ce 
prawda zastać: tam r.aczą repre. 
zentacyjna „muchę” mocno nago, 
ryczoną. Odwiedziny przeszły j«d ’ 
nak moje oczekiwania. Henio był 
po prostu człowiekiem loxnpletou 
roztrzęsionym. Oddychając deflto 
nie starał sie nawet ukrywać pn»- 
demnałez. I chóciażwraz ze ft*.: 
slem Zalewskimr jak tylko nsoźna 
staraliśmy ; się pocieszać go, na. 
sze wspólne wysiłki spełzły na nu 
czym. l.

— Tyle czasii człowiek, wyrze, 
kalać się wszystkiego pracował 
usilnie nad formą, żali sie Henio 
— a tu Już. w pierwszej walce 
niechlubna „wysiadka” i to w 
dodatku z Jedynym przedstawicie 
lem V/aHI. Młody Davies zaskoczył 
mnie swoją szybkością i początfae. 
wo odwrotną pozycją. Do czasu 
kiedy, zorientowałem się iż Walij­
czyk markuje tylko, źe jest piel/ 
ciarzem leworekim, nie ustrzegłem 
się .przed zainkasowaniem szare, 
gu groźnych ciosów z prawej, Po 
dwóch rundach liczyłem, że w 
ostatniej zdołam nadrobić utracone

zultat znany;.. *

Jakże inny nastrój panował w 
tym samym czasie w szatni wb- 
Hjskiego boksera Daviesa. Zawod­
nik ten. rozpromieniony sukcesem 
nad Kuklerem, przez dłuższy czas 
wisiał dosłownie na szyi swego 
sekundanta, dziękując mu: za 
udzielane w przerwach pojedynku 
wskazówki.' Po‘ przerwaniu tej kb. 
ny wylewnej czułości Davies po. 
wiedział nam. źe ma zaledwie 19 
lat 1 że stoczył dotychczas 120 
walk z tego 90 wygral. .

— A z zawodu - Jestem oóml-

Nowakowski minimalnie ulega
Rumunowi Stojdn

PRAGA, 26.5. (tel; w).). W nie- 
dzielne przedpołudnie; muslellśmy 
już po raz drugi w tym turnieju 
zasmakować goryczy porażki. De­
biutant w reprezentacji Polski rze­
szowianin Nowakowski przegrał w 
wadze półśredniej z reze-wowym 
zawodnikiem rumuńskim Stojanem.

Nowakowski, mańkut, walczący 
jednak z normalnej pozycji na­
potkał -w Rumunie na pięściarza 
odwrotnego. 'Polak byl tym bardzo 
stremowany.

Nasz, pięściarz stara się narzu­
cić Stójanowi atak, ale robi to 
bardzo nieudolnie. Szerokie cepy 
prują powietrze, albo lądują na 
bajkach Rumuna. Stojan jest nie­
złym technikiem, celnie kontruje, 
wyprzedza Nowakowskiego. Runda 
lekko dla Rumuna.

Najlepsza walka dnia
Caldwell - Homberg

PRAGA, 25.5 (tel. wł.) Wśród 
beznadziejnej szarzyzny' jaka ce­
chowała pierwsze walki na ringu 
praskim, jeden jedyny pojedynek 
przypominał najświetniejsze cza­
sy boksu amatorskiego. Była to 
walka brązowego medalisty z 
Melbourne Caldwella. (Irlandia) z 
faworytem tej kategorii Homber- 
giem (NRF). Wszyscy zgodnie u- 
ważają, iż już w sobotę odbył 
się finał wagi muszej. Pozostali 
pięściarze ani do pięt nie dora­
stają tym dwom doskonałym za­
wodnikom.

Caldwell nastawił się na atak, 
„sial” tempem i wymianą ciosów, 
by zmęczyć słabszego od siebie 
fizycznie Niemca. Homberg będą­
cy mistrzem kontry starał się nie 
dopuścić na półdystans przeciw­
nika. Kontra początkowo góruje. 
Pod koniec rundy walczący z 
odwrotnej pozycji Homberg rzu­
ca bardzo precyzyjną i szybką 
lewą kontra Irlandczyka na de­
ski. Caldwell szybko zdołał się

jednak opanować 1 bezustannymi 
atakami zamęczał Niemca.

W zwarciu Homberg jest znacz­
nie, mniej niebezpieczny niż w 
walce na dystans .W 2 i 3 run­
dzie bardzo szybki i bojowy Ir­
landczyk miał dość wyraźną prze­
wagę, która zniwelowała prawie 
że doszczętnie dorobek Homber- 
ga z pierwszego starcia.

Śędzlowie przyznali stosunkiem 
głosów 2:3 zwycięstwo Homber- 
gowi, choć było ono raczej pro­
blematyczne. O werdykcie zade­
cydował nasz sędzia ringowy 
pan Masłowski, który przy remi­
sie wskazał jako .zwycięzcę Hom- 
berga, choć przepisy mówią, iż 
przy równej walce przewagę daje 
się atakującemu.

Trudniej jest czasami przebrnąć 
przez eliminację mistrzostw Eu­
ropy, niż zdobyć medal olimpij­
ski. Przekonał się o tym boleśnie 
Caldwell. Można jednak na po­
cieszenie pogratulować mu takiej 
wspaniałej walki.

kłem, -r, skończy 
się z trenerem d

W 2 starciu Nowakowski do- 
staje napomnienie od sędziego rin­
gowego Fina Sampilla. Rumun ma 
teraz wyraźną przewagę, jego cio­
sy raz po raz odrzucają naszego 
reprezentanta. Runda: 2 pkt dla 
Rumuna.

W ostatnim starciu Nowakowski 
postawił wszystko na Jedną kar- 

”i'£ atdkuj? wprawdzie nadal' chao­
tycznie, ale .w ostrym tempie. Ru-- 
mun zaczyna się słaniać, słabnie,- 

. nasz pięściarz zaskakuje gó od­
wrotną pozycją. Lewe proste No-, 
wakowskiego -siedzą teraz ra^ po 
raz na korpusie Rumuna. Stójań 
zaczjma walczyć nieczysto 1 .dosta- 
ie dwa napomnienia.: Runda: 3 pkt 
dla Nowakowskiego/

W sumie Polak powinien walkę 
minimalnie wygrać, : ale sędziowie 
dają zwycięstwo Rumunowi . sto­
sunkiem głosów 3:2. Sędzia Irland< 
czyk Hoys 58:59. Włoch Tinelll. 
57:58, Węgier Nagy o7:57 ze wska- 
zaniem Nowakowskiego, Szwajcar 
Nicole 58:59, Fin Sampilla 58:57.

A więc walka była w sumie bar­
dzo wyrównana. Nowakowski, był 
bardzo zmartwiony porażką i tym. 
że boksował za słabo: No, .ale trud­
no. Mistrzostwa Europy wziąwszy 
pod uwagę umiejętności Polaka 
były dla niego jeszcze za .ciężkim 
egzaminem/ '

NAD ringiem każdorazowo rot. 
błyska 9 potężnych jupiterów 

, o łącznej sile 7.000 świec. OrgaaL 
zatorzy przygotowali takie oświet­
lenie, gdyż . niektóre walki tego­
rocznych mistrzostw są tranemlto. 
wane przez praską telewizję.

Wprawdzie w hau stadionu a- 
mowego zabrania się palenia 

papierosów. Jednak, organizatorzy 
uwzględniają ciężką' pracę-dzien­
nikarzy i patrzą przez palce: Jaic 
nad ich stołami unoszą się kłęby 
dymu. * r

W SOBOTĘ - na trybunach On»* 
,wego Stadionu grupka' stczęŁ. 

liwych zwycfęzćów naszego’ kon­
kursu loterii,' siedząca wraz * 
dyr. PKO1 Neudingiem — dopin­
gowała ile ’ tylko ’ sH w płucach 
Henryka Kukiera. Zagrzewamy do

Proszę państwa! Po trzech 
okrążeniach nadal prowadzi Ko- 
siorek...

dzo. spodobało się siedzącym opo­
dal/ trzem . Włochom, którzy -ylg. 
czyli do akcji swoje, głosy "«ruM-: 
cząc ..przeraźliwie „Kukierj;j:Kii* 
kier>

‘ Kiedy w. wadze piórkowej na 
ringu walczył Włoch Mano Sitn 
— Polacy zrewanżowali się Wto. 
chom wykrzykując „Mario, Mario 
Włosi- 'byli tak wzruszeni tym 
rewanżem Polaków, że zaraz po 
zakończeniu serii wieczornych 
walk poprosili wszystkich dopin­
gujących do siebie, gdzie uraczyli 
każdego potężnym : koniakiem.

WSZYSCY obecni dziennikarze, 
uznali zgodnie źe 

stojnlejszym arbitrem 
praskiego^turnieju Jest 50Jetm 
Włoch Tinelli, o klasycznym rzym­
skim profilu.

W ZRUSZAJĄCY , obrazek wowaliśmy w; sobotę. więczo- 
rem *pó zwycięstwie ■ jedynego re­

prezentanta Walii Daviesa nad ml 
kierem. Będąca na tym 
w , hall 46-osobowa ekipa pUkariff 
Walii rzucała się sobie w objęcia, 
fetując zwycięstwo - sw’ego rodffiO-

Mistrzostwa EuropyJą się na Zimowym Stadknie. 
W oryginale brzmi to: „Zimni Sta­
dion”. Nazwa czeska aż kum ay 
mówić Zimny Stadion, .dlatego za. 
pewne tak w . naszych 
sprawozdaniach Innych po»*acn 
dziennikarzy oba miana często M 
przeplatają. I na pewno nasi czy- 
telnlcv jeszcze nieraz spotkają 
obok siebie obie nazwy, mówiące 
o .tym samym stadionie.

Sobotnie pojedynki czwórmeczu koszykówki
Rumunia - Bułgaria 62:5 7 Węgry - Polska 63:54

W SOBOTĄ, w drugim dniu mię­
dzynarodowego turnieju ko* 

szykówki oba pojedynki BUŁGA­
RIA — RUMUNIA i POLSKA — 
WĘGRY stały na znacznie wyż­
szym poziomie, niż spotkania 
piatkovze. W. obu tych meczach 
koszykarze zademonstrowali, . nie­
stety nadal skromnej liczbie pu­
bliczności, wiele akcji wysokiej 
klasy. Niespodzianka, było zwycię­
stwo Rumurtów nad Bułgarami, 
odniesione w uporczywej, dobrze 
taktycznie rozegranej walce.

Nasza reprezentacja, m.mo kon­
certowej wprost chwilami gry 
Weorów, częściowo zrehabilitowała 
się za słabiutki występ piątkowy, 
będąc w . II połowie całkowicie 
równorzędnym partnerem dla mi- 
strzów Europy. A oto przebieg 
sobotnich spotkań.' stoczonych 
przy Jeszcze dotkliwszym zimnie 
Hl RUMINA*’ — BUŁGARIA 62:57 
(31:34). Sędziowali Mochnacki i J- 
Janowski (Polska). T«n.»^iRumunia:. Nedeff; — ■ 18, Folbei t 
‘i Rarlncaiiu — - po 12. Niculescu 
— 10. Ciicos — 6. Npyacek — 4, 
Borbely, Costcsću. Na.ghy.

Bułgaria: Siemow —
CzCW _  13. Tomowskl — 10, G. 
Panów. Totew I Cwetkow----- po 
6, Atanasow — 2, Raszków., 

7a-5 przewinień osobistych boi­
sko opuścili: Mlrczew w -30 min. 
Xovacek w 37,-. Tomowskl w 38 
I Totew w 39 min.

Gra prowadzona .jest ort począt­
ku w ostrvm tempie. Ataki są o- 
bustronne. a po ‘ pierwszych strza­
łach Rumuni obejmują prowa- 
rtzenle 7:4. Za chwilą odpowiedz 
Bulaaiów, z których Totew kilka- 
krotnie wyłapuje: podania rumtm- 
skle l podrywa* swą drużynę; do 
«•"•hkich ataków — 10:7 dla Buł­
garii. ' : ■

Teraz następuje okres walki , o 
pozvcje strzałowe, celnych, rzutów 
jednak nie nla: Zmianę w sytuacji 
przynosi dopiero ,9 min? gry, kie­
dy kilka udanych akcji. Rumunów 
przynosi im znówprowadzenie., .

Rumuni kryją od tego •'momen­
tu jeszcze bardziej : agresywnie.- 
Bułgarom nlesposób jest '.podejść 
pod kosz, próbują zą to strzałów 
z dystansu- i to z dobrym skut­
kiem (Gl Panów). Rumuni jednak 
i na to " znajdują . odpowiedź, 
strzelają z dystansu, a Folbe/t l 
Nedeff, który z minuty na minu­
tę qra coraz lepiej, dają prawdzi­
wy pokaz'strzałów z daleka. ,

W 15 miń. Rumuni prowadzą 
24:20. Dobra gi)a Rumunów, nie 
może Jednak przeciwstawić się ży­
wiołowym atakom Bułgarów, .któ­
rzy dzięki akcjom . Siemowa i* 
świetnie rozdzielającego piłki; To-' 
tewa kończą !■ połowę wynikiem 
34:31 . na [ swoją korzyść.

Po przerwie w zespole Rumunii 
dwoi się i troi Nedeff, wyłuskuje 
on w obronie piłki z rąk Bułga­
rów, w ataku zaś zdobywa kosz 
za koszem. Bułgarzy- Jednak bez-- 
litośnie- wykorzystują nieliczne 
błędy w. obronie przeciwników. Po 
5 min. stan 44:42 dla Rumunii.

Rumuni chcąc, wykorzystać swą 
przewagę wychodzą nawet w kry­
ciu daleko na połowę przeciwni­
ka. Po wyłapywaniu piłki ruszała 
do porywających kontrataków. Mi­
nio to w. 11 min. stan brzmi 49:49. 
w 12 min-51:51. w 15 min. — pb:o2 dla Bułgarii. - .

n,^n* Prj?ed końcem meczu 
— 56:54 dla Bułgarów: 1 min, 15 
sek. Cucos strzela kosza — 58*57 
dla . Rumunii. Bułgarzy umyślnie 
faulują a Niculescu | Radusanu 
wykorzystując -rzuty wolne — 
60*57. Bułgarzy biora przerwy,» ale 
tracą dwukrotnie piłkf/ wreszcie

w ostatniej sekundzie Totaw fau- 
luja Niculescu, a ten ustala wy­
nik 62:57 dla Rumunii.

WęGRY 
sędziowali

- POLSKA 63.54 (43*22)
Novotny- Stejskal

Węgry: Bencze —; 16. Banhegyl 
14. .Zslros — 9, ’Czinkari: 3. 

Simon — 7, Gremlnger — 6,'Bor- 
be^/Judik 1 Liptay: — po T, Bb- 
kor. Sahln-Toth, Keszey. ( • ■

Polska: Nartowski 43, Mły­
narczyk — 11, Wićhowskl ~ ; 9, 
Pacuła — 9. Pawlak — 7, Wawro 
— .-3., Pstrokoński -4'2. Olszewski, 
SltkowskL. Skrzeczkowskl. "

Za - 5 przewinień osobistych 
boisko opuścili Wićhowskl w 31 
min. I Simon w 38/
/ Drużyny., wchodzą na boisko 
# w następujących składach:^ Węgry 

Gremlnger, Banhegyl/Czlnkan, 
Zslros, Bencze: Polska — Pacuła, 
Młynarczyk/ Pstrokoński, Nartow- 
skL/Wićhowskl.' '/r

> Mimo,: że mecz rozpoczął się 
bardzo dla nas obiecująco; bo po 
pierwszej minujcie 'prowadziliśmy 
4:0, to jednak pierwsza pbłowa 
spotkania przeszła < pod znakiem 
•przygniatającej przewagi Węgrów. 

. Nasi kpszykarze stosują-z upo­
rem atak pozycyjny, przy czym 
wolnemu podawaniu; piłki na. 'ob- 

- wodzie nie towarzyszy • żaden 
przemyślany ruch ani i skrzydło­
wych ani ’ środkowego Wichowskie- 
go. Jedynie Nartowskl od czasu 
do .czasu próbuje wychodzić na 
pozycję, ale- otrzymawsę» piłkę 
strzela niecelnie. >

Węgrzy natomiast/ czując się 
bardzo pewnie, zdobywała coraz 
większą przewagę. - Gremlnger I 
Banhegyl dają pokaz gry, kleru* 
Jąc akcjami całej drużyny.6 min; 
wjmik brzmi 11:8/w 12- min. Już 
28:17 ( dla. iWęgrów. j Anl Pawlak,

który wszedł za Nartowskiego 
Olszewski, który zmienił 
czyka nie wnoszą nic nowego, u 
sytuacji. Gdy .sędziowie, odgwiw. 
ją. przerwę przewaga ta 
21 pkt. wynik 43:22 dla-.Węgro*;

Drugą połowę drużyny 
czynają w następujących zesia*» 
niach: Węgry — Liptay, gwj» 
Czlnkan, Zslros, Bencze; Polska 
— : Młynarczyk, Pacuła, W1*™ 
Nartowski, Wićhowskl. : 
. Początek tej połowy nie WJ 
włada zmiany sytuacji. 0®“^* 
dwukrotnie umieszcza piłkę 
szu J Węgrzy mają Już-25 jg* 
przewagi. Ale mimo tak duzej r™\ 
nlcy w naszej drużynie 
się coś dziać. Wichowskiemu 
ła się dobitka, za chwilę dwukf 
nie po ładnych kombinacjacjv  ̂

• których zwłaszcza Jedna 
— Pacuła, Młynarczyk zasłujW 
na pochwałę. Młynarczyk zdo®r 
wa -dalsze punkty.

Gra nabiera rumieńców. 
cy odrabiają różnicę I w 6JJ'J 
Jest Już .50:35 dla Węgier.

cnowski w 9 min. spaaa « * rtm 
winien osobistych i miejsca J*J" 
zajmuje Skrzeczkowskl ' 
punktowa zmniejsza 
wyraźniej.

Od, 10 min. Polacy ,corax- 
śclej kbńczą atak pozycyjny sjrgr 
łaml z pćłdystarisu 
Młynarczyk). Stań 50:42. 
wprowadzają Jednak -do’ W 
mlngera, Simona, Zsirosa.z 
hegy 1’ego, którzy demonstruj*^* 
ka zagrań najwyższej

W ostatnich 3 minutach 
dla. Węgrów); kosze' 
stron, ale ostatnie słbwojnaWŁ^ 
Polaków: po dwóch ' akdacn.iWF j 
towski, T Młynarczyk 
nlk meczti na
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PRZEGLĄD SPORTOWY

III liga
^.„ńnkknK» 3:^ I:,;l • Słowian 
? ?iwlce — h'31 1:0
&’| Mlkol iw — Kolejarz Katowice S?1/' " podlesie - Ilapld Wel- 
* '.di 3 ’ (3:0). start Chorzów — 
K-a Ruda 2:1 11:01. Wawel Wl-

B_ Motor Siemianowice 4:2

l2Pndoruna II: Polonia Piekary 
Widem Katowice 2:0 (0:0) Po- 

— • v Bvtom — Sparta Luollniec 
§°0 Ruch Radzionków — Stal Za- 

P 0:1 lO O). Naprzód Januw — 
. .tm.nlkl 2:1 (1:11. Sparta Biel- 
*1°^ Górnik Świętochłowice 3:2 
7..Walka Makoszowy — GKS 
Gliwice 3:2 <1:0..

GRUPA KRAKOWSKA - ROd- .runaU I: Stal Tarnów — Unia tar-
i Tarnovla — l-.olejarz 

^ ■octm 0.0. Bleżanowianka - 
c -ta okocimski KS 2.- (l.ii. 
rtt KS^ Ib - Sandecja Nowy Sącz 
fi il-lt Stal Kabel - Cracovla 
Ib 0:3 (0:0). Hutnik N. Huta — 
“'podgrupa 'iVwanda N. Huta — 
wut» Ib -’2 il:l>. Górnik Brzesz- 

«tal Żywiec 2:2 (1:1), Gar- 
tÓTnia Ib — unia Oświęcim 0:3 
bn->? rnia Z.VW1CC - Beskid An- 
H^ćchó’, 2:1 <0:11. Sparta Dębniki 

Chrzanów - Dalin Myślenice 2:1 
(1 rnUPA WARSZAWSKA: Okęcie 

Gzyror<low‘anka 4:2 (1:1) Znicz 
ów - Orzeł W-wa 4:3 (0:2). 

i' vabnlk Milanówek — Huragan Wolom " 0:1 (0:1). Warszawianka 
'1 ? ep a Ib 1:0 (1:0). Mazur Kar- 
" J. _ Gwardia Białystok- 2:2 
'Jo. Polonia W-wa - Mazur Ełk 
ró ii 0, Polonia W-wa — Mazur 
v».^,ew' 4:0 (1:0) (mecz ro-"y w czwartek). Lotnik W-wa 

AZS W-wa — odwołany.
GRUPA GDAŃSKA: Budowlani 

Gdynia — Gedanla Gdańsk .:1 
nó, Włóknląrz Starogard — 
Gwardia Gdańsk 2:0 (1:0) Bal yk 
f dvnla — SKS Starogard 1:0 (l.OL 
Flota Gdvnla - Arka Gdyn a 3:0 
(0 ()I. Start Gdańsk — Wisła Tczew

Polskie pięści górą
PRAGA, 26.5. (tel. wł.). Póź­

nym wieczorem w ntetizielt; 
mieliśmy pierwszy powód do' 
zadowolenia na Zimowym Sta­
dionie w Pradze. Adamski wal­
cząc w wadze koguciej z Wę­
grem Fekete zainicjował serię 
naszych zwycięstw, która oby 
trwała jak najdłużej, do samej 
soboty.

Nasz. „kogut“ trafił na szyb-’ 
kiego, agresywnego przeciwni­
ka, który zmuszał go do stałej 
uwagi. Adamski walczył bardzo 
precyzyjnie, spokojnie, umiejęt­
nie rozkładał siły i we wszyst­
kich trzech starciach miał wy­
raźną przewagę. Operował prze­
ważnie lewym prostym trzyma­
jąc Węgra cały czas na dystans.

W 2 rundzie zdarzyła się za­
bawna przygoda. Adamski po- i  ....... .——\ sil zachować na tlnisz udało się tknął się o swoją nogę i nie ata- I całkowicie, 
iłowany przez Węgra zatoczył I O Ile w dwóch pierwszvch run- 
się na liny. Szkocki sędzia Hu- stosował defensywny system 
,• ~ * * walki 1 pozwalał Murauskasowimo, zapatrzony w tym momen- ■ „wyszarpać sie“. to w trzecim 
cie w inne miejsce nie zorien- Marcin, zorientowawszy się iż 
tował się w sytuacji i przy hu- I 
raganowym śmiechu widowni i prześzertł do ataku, zaczai opero- 
zaczął Adamskiego liczyć. Oczy- j ■ a,- prawą ręką, kilka razy za-

DUŻE BRAWA 
DLA NASZYCH i
CIĘŻKICH

PRAGA 26.5 (tel. wł.). Najwlęk- 
szą niespodziankę w dotychczaso­
wym przebiegu turnieju 1 najmil­
szą niespodziankę dla licznych 
polskich kibiców bokserskich, 1 
tych obecnych w Pradze 1 tych 
w kraju, sprawił w niedzielę wie­
czorem Wojciechowski.' Pokonał 
on w walce wagi półciężkiej jed­
nego z faworytów turnieju, pół­
finalistę olimpijskiego, znakomite­
go pięściarza radzieckiego Murau- 
skasa.

Była to chyba najlepsza walka 
w życiu naszego reprezentanta. 
Przystąpił do niej doskonale przy­
gotowany psychicznie, potrafił jh 
rozegrać bardzo dobrze, nie po­
pełnił w ciągu 9 minut ani Jednego 
błędu. Przez dwie rundy Wojcie­
chowski lewym prostym szachował 
Murauskasa punktował go, nie 
dał się sprowokować do żadnej 
nieopacznej akcji. Jego zamierze­
nie taktyczne, aby jak* najwięcej

chwiał Murauskasem. I w końców­
ce uzyskał dość znaczną przewa­
gę. Była to Jedna z najładniejszych 
walk w turnieju.

Wojciechowski zebrał zasłużone 
oklaski, zaprezentował się. Jako 

Jeden z najlepszych techników 
spośród dotychczas walczących.. 
Zdziwienie wywołał więc werdykt 
sędziów 3:2. Irlandczyk Humo dal 
60:57. Wioch TInelll 60:57. I Szwaj­
car Nlcol 60:58 dla Wojciechow­
skiego. natomiast Austriak Kam- 
mer 58:60 dla Murauskasa I Nuss­
gen (NRF) 59:59 ze wskazaniem 
Murauskasa. .

W kilka chwil później przeżyli-. 
śmv znów przyjemną niespodzlan- | 
!<e‘ Trzeci z kolei tego wieczoru 
Polak rozstrzygnął walkę na swo- 
|ą korzyść. Tym razem był to 
Mańka, który w wadze ciężkiej 
zmierzył się z Węgrem Bene UL 
byłym mistrzem Europy z roku 
1949.

Bene zaczął dość ostrym ata­
kiem. którv Mańka ładnie odpa- 
rowal, a potem sam przeszedł do 
natarcia. W 2 minucie walki bar- 
<izo szybki lewy sierp spadt na 
szczękę Węgra, który najpierw’ 
zatoczył się. potem zrobił kilka 
drobnych kroczków, następnie u- 

’ kląkł na macie i wreszcie rozłożył i 
się zupełnie zamroczony. Sędzia | 
liczył do .10-. a Fene nie mógł 
jeszcze wstać. Mańka wygrał więc । 
przez nokaut swoją pierwszą wal- | 
kę w mistrzostwach Europy.

Nasze
rozmowy

W OBOZIE polskim po zwy. 
cięstwfe Adamskiego nad 

Fekete (Węgry) nastrój się 
nieco poprawił. Stamm nie 
omieszkał wprawdzie powie­
dzieć, że Jurek mimo zwy­
cięstwa, walczył nlenadzwy- 
czajnie. ale jednak widać by­
ło. żo i on ma uszczęśliwioną 
minę.

Posłuchajmy co mówi nasz 
pier ** szy z u y cięzca tegorocz­
nego turnieju o mi&i.-osŁAO 
europy — Jerzy AaamsKi:

— Cieszyć się oczywiście . 
wypaca. postaram się ooio^yc 
wszelKich starań, aoy wej^ć 
uo rmaiu. 4araz po swojej 
walce obserwowałem kolejny 
pojeoynek „kogutoW Angli- 
na Wellera z Włochem 'P>o*e- 
sani; w.eoziałem przecież że
jeaen z bęuzie moim
przyszłym przeciwnikiem. Ha 
------------- ob3G1 wacji mogępoasiawie ------------- - —

stw»er ozie, ze pokonanie Wio-
możliwodCt. hie cr.cę jeanak 
uprzeazac faktów i o walce 
tej porozmawiamy później, 
w dzisiejszym spotkaniu z 
tekete walczyło mi się nie­
szczególnie. aszme się zoe- 

, nerwowałem pod koniec run­
dy, kieuy poślizgnąwszy s;ę 
na macie dotknąłem desek a 
sędzia zaczął mnie Uczyć.

Dmowska 47,92 w dysku

Kilka dobrych wyników
ale impreza nie udała się

SOPOT, 26.5. (tel. wl.).' Dwudnio­
we ogólnopolskie zawody lekkoatle-■ 
tyczne rozegrane na stadionie w So- 

! ’:ocie, mimo że przyniosły trochę 
! dobrej klasy wyników, nie spełniły 

tego zadania, jakiego się spodzie­
waliśmy. Zimna, chociaż słoneczna 
oogooa. brak sporej części kadrowi- 
czów oraz zły wybór miejsca na te- 
40 rodzaju imprezę (stadion w So-

otopocie nie posiada trybun) — 
główne powody zmniejszonego po­

wiście nie przerwał tej czyn­
ności przed wypowiedzeniem 
„eight“, po czym Adamski, któ­
ry kurtuazyjnie uśmiechał się 
w stronę arbitra kontynuował 
dalej walkę. Dobrze, że to 
wszystko działo się przy ogrom­
nej przewadze Polaka, bo ina­
czej tak’a pomyłka sędziowska 
mogłaby nas drogo kosztować. 
Adamski wygrał jednogłośnie, a 
sędziowie punktowali: Sampilla 
(Finlandia) 60:56, Nussgen (NRF)

Na ringu
Zimowego Stadionu

Andrzej Wojciechowski.
niedzielę 1.««,.^.,.

ouniusi ’ sensacyjne 
siwo nad brązowym

wieczór 
zwycię-

listą 
;-em 
sna.

sem

z Melbourne Murausku- 
(ZSih.i byt. rzecz Ja- 

bardzo uradowany.
Przecież z Murauska- 

spotkatem się po raz

wodzenia imprezy.
Do wyrównanego rekordu na 400 

m kobiet (Zbikowska 57.5) w pierw­
szym dniu zawodów doszedł w nie­
dzielę drugi rekord Polski. Dmow­
ska rzuciła dyskiem — 47.92, a wy- 

| nik ten powinien doczekać się za- 
j twierdzania. Zawodniczka ta miała 

co prawda już wynik ponad 48 m, 
ale uzyskany poza konkursem, a

I więc nie mający szans na zatwier- 
i dzenie.
I Jak zwykle duże zainteresowanie 
j wśród widzów wywołali oszczepni- 
! cy. Sidło wykazuje ostatnio wielką 
i regularność i w Sopocie znów rzu- 
i cii ponad 77 m. Walczak miał pe- 
• cha. Przy najlepszym rzucie (ok. 
I 74 m) sędziowie zagapili się 1 nie 
! zauważyli miejsca zetknięcia się 
1 oszczepu z ziemią. Zajął on jednak 
! 2 miejsce (71.55). W Sopocie naro- 
! dził się nowy, siódmy w ostatnich . _ ... nn_Twa_

zaliczyć porażkę Wagnerowej na 80 
m pł — 11.8 z Gawełówną (11.7).

Lewandowskiemu nie powiódł si? 
kolejny atak na wysokość 2 m. 
Obaj ze Skupnym skoczyli po 195» 
mając najgroźniejszego ’ rywala - w 
zimnych podmuchach wiatru uszty­
wniających mięśnie. poprawę for­
my wykazują skoczkowie w dar. 
Iwański miał 7.29. Marucha pobił 
rekord życiowy wynikiem 7.23 a 
Franczak uzyskał 7.17.

W konkurenpjach biegowych naj­
lepiej wypad! pojedynek na 1^60 
m. Lewandowski w pierwszym 
swym starcie na tym dyslansie po­
biegł ostrożnie 1 wyszedł na czclo 
dopiero ńa 500 m przed metą. Jego 
wynik 3.0.2 jak na początek sezo­
nu zupełnie dobry. Na o tys. m wal­
czyli reprezentanci II rzutu. Dzieli 
ich sporo od Krzyszkowiaka, ale 
cztery wyniki poniżej 15 min.. 
tym Żbikowskiego — 14.36.6 i Głu­
chowskiego — 14.40,2 mają jut swo­
ją wartość.

70,13, 400 m pt 1. Janiak -7
2. Hasiej — 57,2.

Kobiety SCO m 1. Gabor — 2.17.1.
2. Gródecka — 2.22.3, 3. Saneta 
3.22.8, 80 m pi- 1. Gaweł —_H.7, 
2. Wagner — 11.8 (11,6 w przedble- 
gu), 3. Słowińska — 11,8, kula 1. Ru- 
?in— 13.91, 3. Kilmaj — 13.68. 3. Du­
dek — 12.33. 306 m 1. IVagnerowa — 
25,7, 3. Białek — 37,1, skok wzwyż 
1. Jóźwiakowska — 155. 2. Hon-
czewska —. 153, 3, Baiuka — 143» 
dysk 1. Dmowska — 47,92 (rekord 
Polski). 2. Mojek —.45,03, 3. KUmaJ 
— 43.S0. .

Z. Gluszek

GRUPA POZNAŃSKA: Unia Cho- 
dzież - Połonin Leszno 3.1 (2.0). . 
PyskoholIn Grodzisk - Lech Ib | 
51 |31) Lubonski KS — Prosną 
Kalisz 4:1 '2:11, Kolejarz Kępno — 
Snaitn Szamotuły 3:1 (1:1). Po'°' 
n a Poznań — Stella Gniezno 3:0 
(1.0' Olimpia Poznań — Ostrovia 
~GRUPAŻO WROCŁAWSKA: Nysa 
Kłodzko — Piast Nowa Ruda 2:b 
113) Polonia Świdnica — Patawag 
1:2 (0:11. Blclawianka — Orzol 
Ząbkowice 4:2 (4:1), Slęza 
Kowary 0:0. Górnik Thorez — Gar- ] 

bTRUPAhTz«ZOWSKA/ Gór^ nasi przeciwnicy 1

j/ł (2:1), Lrgia Krosno — Gónf . PRAGA, 26.5 (tel.wł.). Z wielkim 
Sanok 4:0 (2.0). Stal Stalowa zainteresowaniem oglądaliśmy wal- 
- stal Łańcut 1:0 (0:0), «eso- w war|ze koguciej między Wło- 

„ _ /<.n /t.ni stal ehem Piovesani a Anglikiem Wel-

60:55, 
60:52.

Rolsdorph (Norwegia)

Walczq

la _  stai i.ancui *•«
vta _ Czarni Jasło 4:0 (ROK
Dęba — Polonia Przemyśl 6:2
^GRUPA CtSOZKA: RattomtekUKUTA LUUi-r\^. nco,........» 
iks Ib 2 3 <l:0i, Sparta Radomsko 
L Włókniarz Zgierz 0:1 (0:1?,Zfiierz

KSZO
Partyzant

PRAGA, 26.5 (tel. wł.). W nie- 
dziele o godz. 20 rozpoczęli swe 
eliminacyjne boje pięściarze wagi
koguciej. Serie walk wieczornych
otworzył pojedynek Grlgorlewa

i iZSRRi z Limonenem (Finlandia,
Rosjanin który przez wielu la
chowców uważany jest za kandy­
data do tvtułu mistrzowskiego, w 
1 rundzie'ule umiał potwierdzić 
tej opinii. Fin. chociaż przystąpił 
do walki wyraźnie zdenerwowany, 
to Jednak w pierwszym starciu Ju : 
po I ilkii sekunda-.h zdołał się opa- 

i nować, był uważny I wiele jego 
closow lądowało na szczęce l kor

zupełnie nieprzytomny. Sędzia (Po- : 
lak Masłowski) po wyliczeniu Au- । 
striaka oznajmił. Iż cios był zada- ( 
ny po komendzie ,,stop“ i zdyskwa­
lifikował Mitrovica. Oburzenie wl- ’ 
down! bvlo trudne do opisania. 
Siedzacv’ za nami koledzy z bel- 
gradzkłceo radia wyrywali sobie [ 
po prostu włosy z głowy zwraca- । 
lor sie do z wyrzutem :„Co 
narobił ten wasz Masłowski!". |

Następną walką w kategorii ko­
guciej był pojedynek Czechosłowa- 
ka Gajdbsa ze Szkotem Morrisa!. . 
Pierwsza runda nie wskazywała 
absolutnie na zwycięstwo Szkota. |

lerem znanym w Polsce. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem Wło­
cha ale obaj przeciwnicy wykazali 
marniutki poziom. Piovesani to

, ctosow iąoovaiu absolutnie na zwycięstwo szkułu.
pusle Grlgorlewa. Llmonen po wy | k,b,.v Walczvl Jakós bojażliwie. nic 
graniu pierwszej rundy w ornglm ( ,no„aC sohie poradzić z leworęcz- | 
starciu nie potrelTł utrzymać prze-; nyip ■ przeciwnikiem. Dopiero od 2'

1 wagi. Wpadał na silne prawe słer- ; runc|y Morrisa! coraz częściej do- ; 
' pv Grlgorlewa 1 widać było ze . h|CI.a' sie do skórv Czechoslowaka. ■ 
i ciosy te robią na nim wrażenie. a w lrzeclej króluje Już niepodzicl- | 
! O rezultacie ostatecznym tego po i n|e na ringu. Gajnns po zainkaso- 1 

Jedynki! zadecydowało dopiero> o- i wanh, kllku ciężkich ciosów Jest : 
statnle starcie. Llmonen po kilku 1 ■ ■ ...... ......- ------- —...
akcjach wyraźnie osłabł oddając

---~ . waniu KUKU Cię/.KICII tiuau» JVO.
Lhnonęn po kilku zupetnle gropgy i tylko «one ram- :-źłHn nsłnbł oddalać i_  — _1 „i nnLailtll

wysoki chłopak, wyższy Jeszcze o

riKCJclLll WJIO'.IUV n tJl
' inicjatywę nacierającemu Rosjani- 
I nowi. Zwyciężył jednogłośnie Gri-

goriew.

...w ____ .WB rani’ j
je go od niechybnego nokautu. 
Zwycięża Morrisa! (Szkocja). {

pierwszy — mówi Andrzej. 
— Wiele osób przed walką 
przestrzegało mnie p> ^ed 
prawem ciosem dosjanina. 
Czułem się jeonak des^ona-, 
le. Już po pierwszych ak­
cjach odniosłem wrażenie,
że jestem w
konać. I 
straszny, 
Szczególnie

stanie go po-
Nie taki 
Jak go

diabeł 
malują.

wałem w ostatnim
dobrze bokso­

starciu.
to też ba*dzo się zdziwiłem, 
gdy sędziowie ogłosili moje 
zwycięstwo zaledwie sto­
sunkiem 32. Mam Jednak 
ciężką „połówkę*4. Moim 
następnym przeciwnikiem 
będzie z kolei srebrny me­
dalista z Melbourne, groźny 
Rumun Negrea. Spotkam się 
z nim również po raz pierw­
szy i jestem dobrej myśli, 
że takie stopniowanie me­
dali od brązowego do 
srebrnego Jakoś mi wyjdzie.

i Kosiński
Wysoką klasę zademonstrował 

Grywał na 8N m. Rozegrał on bic-g 
doskonale taktycznie wychodząc po 
350 m za prowadzącego Kazimier­
skiego. Na 209 m przed metą by! 
już panem sytuacji, a wynik 1^L4 
wróży znaczną poprawę w pełnym 
sezonie. Kreft, który mógł nawią­
zać walkę z Orywalem przebił so­
bie kolcem nogę 1 musial się wy­
cofać. Trzeba również wspomnieć 
jeszcze o wyniku 50,77 Piątkowskie­
go w dysku, który yzyprzedził o 
przeszło 2 m Machowskiego.

Wyniki niedzielne:
mężczyźni 400 m 1. Mach — 48,9.

2. Proske — 49.6. 3. Matyjek — 
49,8« dysk 1. Piątkowski — 59,77. 
2. Wachowski — 48.64. 3. Bieliński — 
47,16, 5.000 m 1. Zbikowski -—14.56.6, 
2. Głuchowski — 14.40,2, 3. Płonka — 
14.54.4. 200 m 1. Baranowski.— 21.9, 
2; Swatowskl — 2«. 3. Staniszewski 
— 22.0, 800 m 1. Grywał — 1.51.4, 
2. Kazimierski — 1.52.8. 3. Marek — 
1.53.2, 1.500 m l. Lewandowski — 
3.49.2, 2, Kryza — 3.5L2, 3. Johman 
— 3.51.4. skok wzwyż 1. Lewandow­
ski — 196, 2, Skupny — 196, 3. Wro­
czyński — 185, skok w dal L Iwań­
ski — 7.29, 2. Marucha- — 7.23, 
3. Franczak — 7.17, tyczka L Bed- 
nawski — 420, 2. Ważny — 420, 
3. i 4. Bunn i Zaglaniczny — po 
•110, kula 1. Kwiatkowski — 16.51, 
2. Sosgórnik — 16.43, 3. Piątkowski

zwyciężają.
w SeSi

; atach, a piąty w tym foku iu-iuc- 
I trowiec. Jest n‘m zawodnik skler- 
l niewickiego Kolejarza Wacław Za­

jączkowski. Rzucił on 70.13 zwycię­
żając nie byle kogo, bo, samego 
Radziwonowicza. który musial się 
zadowolić wynikiem 68,75.

W skoku o tye*ce Ważny nadal 
jeszcze nie osiągnął swej zeszlo- 

! rocznej formy i w niedzielę doznał 
I porażki z rąk wrocławianina Ded- 
! nawsklego. Obaj uzyskali ten sam 
; wynik 4.20, ale Bednawski uęzjnil 
i to w drugim skoku, a Ważny dopie- 
; ro w trzecim. Oprócz Bednawskie- 
I go (poprawił się o 5 cm) drugi re- 
I kord życiowy pobił Bunn przecho- 
I dząc wysokość 4.10^ Mimo braku na 
| starcie Janiszewskiego, Adamczyka 

i Krzesińskiego sześciu zawodników 
przekroczyło granicę 4 m.

I Przegrał również Sosgórnik. 
1 Kwiatkowski ustępujący wyraźnie 
ł rekordziście Polski warunkami fi- 
I zycznymi, pobił rekord życiowy 

16,51. Sosgórnik był o 8 cm gorszy.
i Ponad 15 m pchnęli ponadto Piąt- 
( kowsld i weteran Łomowski. Do 
’ rzędu niespodzianek trzeba również

15.33, oszczep .83.

SOFIA 2G.5 (tcL wł.) W zawodadi 
lekkoatletycznych w Sofii,, w- któ­
rych oprócz gospodarzy uczestni­
czyli zawodnicy: ZSRR, CSR, ‘Wę­
gier, Rumunii!, NRD, Jugoslatvii 
i Polski, reprezentanci nasi odnie­
śli dwa zwycięstwa: Ożóg wygrał 
5.000 m w czasie 11:18.6, - bijać re­
kord życiowy o 7 sck. Oźóg pro­
wadził bieg od startu do; mety. 
Krzesiński ząjął pierwsze miejsce 
w skoku o tyczce, uzyskując 430. 
Atakował on bez powodzenia wy­
sokość 445, Chcąc pobić swój re­
kord życiowy. Zimny w biegu na 
1.500 m zajął drugie miejsce za 
Jungwlrthem, osiągając czas 3.47,8. 
Wyniki zawodów były na ogół sła- 
be, na co niewątpliwie' wpływ ‘ 
miał ciągle, padający deszcz.

WYNIKI:

mężczyźni: ico m: 1. Baczwarow, 
Bułg. —■ 10,8; 2. Konowałow; ZSR-ł 
—- 10,9; 3. Wiesanmayer. Rum. — 
11,0; 4. Goldowanyi, Węgry — 11,1;

2. Walczak — 71,55, 3. Zajączkowski senmayer — 21,6; 3. Kbnowaknv — 
21,7; 4. Goldowanyi — 21,9, 493 ci .
1. Starczew, Bułg. — 48,8; 800 m 
— 1. Jungv/lrth, CSR — 1.43,7; 2. 
Recknagel, NRD — 1.49,3; 3. Kriese, 
NRD — 1.51,2; 1.500, m: 1. Jung- 
wirth — 3.45,1; 2. Złmay — 3-473»

Kto Jak kto, ale Rysio 
Mańka, był w niedzielę wie­
czór najszczęśliwszym czło­
wiekiem pod słońcem, śmiał 
się jak dziecko i spogląda­
jąc ukradkiem na swoją lewą 

' mruczał pod nosem

Żbikowska wyrównuje rekord Polski
Mindreanu (Rumunia) przeszedł ! 

walkowerem do kolejnej rundy. | 
gdyż jego przeciwnik Yacci (Tur- 
cja) nie został dopuszczony do ! 
walki z powodu nadwagi. !

W wadze ciężkiej Abramów 
(ZSRR) już w pierwszej rundzie 
znokautował czystym prawym sier­
pem na szczękę Fina NlMkela. Wal- | 
ka ta trwała zaledwie niecałą mi­
nutę i trudno na podstawie Je.l 
przebiegu coś konkretnego powie- | 
dzień o formie Rosjanina. Mime I 
wszvstko wvdaje się. iż Abramów 
jest’ jednym z głównych preten­
dentów do mistrzowskiego pasa.

Ostatnią walką niedzielnego wie- | 
czoru bvł pojedynek Nltschke ' 
(NRD) z Labajem (Francja). Nie- | 
mieć już od 1 rundy miał wysoką j 
przewagę techniczną nad prymi­
tywnym Francuzem. Pod koniec 
2’ ruhdv razem z uderzeniem gon­
gu Mischke skontrował Labaja 
prawym tak piekielnie mocno, że 
sekundant, zamiast udzielać w 
przerwie wskazówek swemu pupi­
lowi, musial go cucić. Nic dziwne­
go, że w ostatnim starciu sędzia 
przerwał nierówną walkę ogłasza­
jąc zwycięstwo Nitschke'go przez

pieśćDrugi pojedynek wagi koguciej 
między Mltrovicem (Jugosławia) i 
Huberem (Austria) zakończył się

- 3.52.9; 5.000 m: L Oźóg
2. Havenstein, NRD —

3. Kriese-,1.---3 pój głowy od Adamskiego, 
vW.ce | strzy^Ony <>na Tytusa”.. Wak 

rl|z odwrotnej pozycji. ......... 
Skarży- | na tju^y zasięg ramie 

i — Le- niewygodny, ale nie 
Sparta szybkości i nie Jest

Ostrowice przy­
Walczy ón

Że względu
l ,ódż

Star

GRUPA SZCZECIŃSKA: Ina Gole- 
^w -- Grvf Słupsk 1:3 (0:1), Po- 
m Barlinek — AZS Szczecin 3:1
0' (irmilt Koszalin — Darzbor 

rt /rcinrk 1:3 i0: 1). Stal Stocznia
GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA: Huta

Bierut dochowa — Zaglębianka
Stal Poręba — Warta 
j.j (1:0), Stal Ib Sosno-

Victoria Cze-SarmaclH Będzin 
slochovH 2:0 (2:-..

GRUPA OPOLSKA: Włókniarz
Dobrzyń Wielki — KS 92 Krap­
kowice 0:1 (0:0). Czarni Głuchota-

cibńrz
Polonia Nysa 0:0, Unia Ra-

<2 Ji, Kolejar
Ozimek 4:1

Sparta Kluczbork
Kluczbork Stal

Silesia Olmęl

(2:0). Unia Kędzie- 
il Zawadzkie 4:0 (0:0), 

— Pogoń Prudnik

GRUPA BYDGOSKA: Culavia Ino- 
wr łclnw — Olimpia Grudziądz 0:0. 
Brda Hvdgoszcz — Unia Gocławek

r20‘, Wisła Grudziądz- — 
,Hk Włocławek 1:2 (1:1), 
rłnwek — Chojniczanka 
i. Czarni Naklo — Unia

Stal

ramion jest bardzo
le nie posiada dużej

zbyt dobry

nieoczekiwanie 
znokautowanego

zwycięstwem... 
Hubera, który

ho, dopiero teraz 
człowiek się dowiaduje, że
zbo,

technicznie. Jego głównym walo­
rem Jest wymęczający atak. Ponie­
waż Włoch nie posiada silnego 
ciosu, wydaje się, iż Adamski po­
winien znaleźć na niego sposób.

W wadze półciężkiej, po nieo­
czekiwanym. lecz w pełni zasłu­
żonym zwycięstwie Wojciechow­
skiego nad Murauskasem, z zain­
teresowaniem oczekiwaliśmy na 
walkę Negrea (Rumunia) — Bogu- 
nic (Jugosławia). Niestety, niewie­
le mieliśmy okazji do sprawdzenia 
postępów, jakie zrobił Negrea. po­
nieważ Rumun walczył tylko nie­
całe 2 minuty 1 znokautował sła­
bego Jugosłowianina. Negrea w 
ciągu Jednak tych 2 minut zapre­
zentował się Jako niezwykle qroż- 
ny przeciwnik dla Wojciechow­
skiego.

Natomiast raczej ze spokojem 
powinniśmy oczekiwać na następ­
ną walkę Mańki, ponieważ jego 
przeciwnik Nemec (CSR). który 
wygrał z Thomasem (Anglia), jest 
bokserem absolutnie prymityw­
nym, nie posiadającym za grosz 
techniki, ani też silnego ciosu.

w y « r a t przez d ys k w a 1 if l ka c j ę 
w il rundzie. Po Jednej z akcji Hu- 
ber upadł Jak ścięty na deski, był

Krzesiński trzeci 
w Abendsberg 

Dokończenie ze «tr. 1

Wą

GRUPA LUBELSKA: Motor Lu- 
ui - stal Kraśnik 2:1 (1:0). Tech-

Zamość WKS Lublin
O,, sial Świdnik — Hetman Ża- 
n<r j:0 11:0). Lubllnianka — 
l,s Chętni 2:2 (2:0).
GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Ter-

Zapaśnicy AWF przegrali 
w Sofii

Świebodzin Unia Wy
miarki 1:2 (1:1). Warta Gorzów — 
Or/d Międzyrzec 7:0 (5:0), Stal 
^ouil sól — Unia Gorzów 0:3 (0:1». 
l.rchiH Z. Góra — Promień Żary 
■t t (/:0). Odra Krosno — Budów-

SOFIA. Drużyna zapaśnicza AWF 
Warszawa rozegrała w Sofii spot­
kanie z miejscowym zespołem FIW. 
Zwvciężvli Bułgarzy 3:5.

punktów, która by pozwoliła im 
wyjechać do Wiednia.

Jak zwykle niezawodny 
mistrz Poiski Kapała. Wyróżnia! 
się on wśród zawodników spoko­
jem, doskonałym opanowaniem 
maszyny l nienaganną wprosi tech- 
niKą. Myślę, że właśnie Kapała ma 
leaine szanse być pierwszym Po­
lakiem, który stanie na starcie 
finałowej rozgrywki mistrzostw 
świata w Wembley. Pozostali żuż­
lowcy polscy nie sprawili zawo­
du. Ambitnie walcząc o każdy 

j punkt potrafili zakwalifikować się 
do następnej rundy rozgrywek. I

O Czechosłowakach Już wspom- | 
niałem. Zajęcie drugiego miejsca 
przez HavelKę w Warszawie, a Ky- ‘ 
sllkę w Abendsbergu jest wldo- ‘ 
mym znakiem odradzania się cze- | 
chosłowackiego żużla.

Austriacy nie odegrali w war­
szawskiej eliminacji żadnej roli. 
Najlepszym ich zawodnikiem byt 
Unterkbher, ale i on nie zade­
monstrował wysokiego poziomu.

Z Warszawy kwalifikuje się do 
WTiednia tylko 7 zawodników, gdyż 
ósme zarezerwowano dla Austrfa-

byt

GRUPA OLSZTYŃSKA: Drwęca
Miasto — Warmia Olsztyn 0:9

i0 li. OKS Olsztyn •lezfornlak
2:1 d:li. Gwardia Olsztyn — | Krotkowskin 
Ostróda 1:3 (1:3). Dzialdo- Zygmuntem, 

i — Granica Kętrzyn 1:4 Rybackiego.

Wyniki: Tens pokonał Szałań. 
skiego, Bałzajew przegrał z Tro­
janowskim. Penes zwyciężył Smo­
leńskiego. Stoiczew przegrał z 
Wojtyslaklom. Slawow pokonał Mi.

I rosławsklego, Junow przegrał z 
i Krotkowskim. Dobrew wygrał z

3, Bimbałow pokonał

Rewanż wioślarzy CWKS
na regatach w Kruszwicy

Poszczególne biegi wygrali: Ka­
pała — 81,0, Havelka — 82,2. Maj 
— 81,9. Kajzer — 82,4. Philipp — 
82,5, Kapała — 82,1. Janicek — 83.5, . 
Havelka — 83.4, Suchecki — 85,2 
Kapsla — 82,1, Kajzer — 83.3,
Spinka — 85.1, Kajzer — 82,9, Ka­
pała — 82,7, Spinka — 85,2, Maj -- 
84,2, Havelka — 85,8, Maj — 83(9, 
Philipp — 84.0, Teodorowicz —• 85,8.

Punktacja zawodów: 1. Kapała — 
14 pkt., 2. Havelka (CSR) — 13,5, 
3. Maj — 12, 4. Kajzer — 10,5, 3. 
Philipp — 9, Suchecki — 9, 7. 
Tkocz — 9, 8. Spinka (CSR) — 8. 
9—10 Janicek (CSR) l Teodorowicz

po 7,

w aarści 
atom.”

— Przed

tej drzemie.

walką Staslo
Zalewski powiedział ml tyl­
ko: „Rysiu, przecież ten Be­
ne III to Jut facet o dość 
zaawansowanym wieku I mu­
sisz z nim wygrać". Wpraw-
dzle i 
Bene 
burza 
szczęki 
jednak 
wiem

na początku walki 
ruszył na mnie Jak 
I dosięgnąl mojej

I swoim prawym, to 
: po chwili — sam nie

Jak się to stało —
trzasnąłem qo z taką fanta­
zją lewym sierpem na sam 
punkt, że zwalił się Jak 
długi na deski.

3 Australijczyków w 114 finałach
na kortach w Paryżu

KRUSZWICA, 26.5. (tel. wł.). Za­
kończone w niedzielę 3-dniowe 
eliminacyjne regaty wioślarskie 
przyniosły poważne zmiany w
c^otówce i 
Ski rn do

raczej niewesołe wnio- 
^ostępów naszego wio-

w II kl: 1. Becela — 10.07,3: dwój­
ki podwójne: 1. BTW (Kocerka- 
Bonin) — 1.54,4, 2. AZS Pozn.
8.04,2, 3. AZS Wr. — 8.05.4; para 
H. Kocerka—Gałązka uzyskała — 
9.02,4, lecz została zdyskwallfiko-
wana.

— czwórki: 1. CWKS 
AZS Wrocław —8.09.1,

8.36.2; ósemki 
ino s 9. rwi7.09,5,

Koccrka (BTW) - 
ka (Gw) — 9.06.4,

8.02,7; jedynki:

10.21.3:

3. Rosolowlcz 
w II kl.: 1. 

: dwójki bez
Biernika: i. AZS Wrocław (Schwar- 
rzer-.’ ifiodziński) — 8,20, 2. BTW 
~ 8.33.3, 3. Gwardia — 8.35,2:
czwórki wagi lekkiej: 1. CWKS — 
8CV4. 2. BTW — 8.10,7, 3. AZS
Wioelaw — 8.23.7; w II kl: 1. „04“ 
Poznan — 9.04.7; czwórki bez ster­
nika; i. CWKS — fl.01,3, 2. AZS 
Wioclaw — 8.20.0. 3. Gwardia — 
B3|.i; w n ki; i, ktw Kolejarz
— 8.19.5: jedynki wagi 
1 Becela (Bud. Toruń)

lekkiej:

(KKW
(CWKS) 

Bdg.)

Unterkofler (A) 
I (CSR) — 4. 14. I 

15. H. Sidło (A)
(A)

Kupczyński

Pierwszy dzień zawodów w Gdańsku
SOPOT, 26.5. (tel. wł.). Z dużej 

chmury zawsze pada mały deszcz. 
Nic więc dziwnego, że i ciekawie 
zapowiadające się zawody lekko­
atletyczne w. Gdańsku z udziałem 
naszej kadry, narodowej w pierw­
szym dniu nie przyniosły zbyt 
wicie dobrych wyników. Zaciera­
jący ręce z zimna nieliczni wi­
dzowie rozgrzewali się tylko na 
krótko podczas takich konkurencji 
jak skok wzwyż I młot wsrod 
mężczyzn, oraz bieg 400 m kobiet. 
Z urzędu pierwszeństwo w omó­
wieniu należy się rekordowi Pol­
ski. Sztuki tej w pierwszym dniu 
dokonała Żbikowska, wyrównując 
^niklem 57.5 swój, własny rekord 
Polski na 400 m. Dużą zasługę 

: w tym miała jednak Wawrzynko-। w tym miała jeanak wawrzyimu- 
wa, prrowadząc bardzo ostro przez 

ono matrAw. W drilfflejwa, unuwduiqi->-«i‘v-JU u 
pierwsze 200 metrów. W drugiej 
połowie dystansu Żbikowska była 
Jednak nie zagrożona ani przez 
moment, wygrywając z dużą prze­
wagą nad Wawrzynkową i Gabo-

14.43,3; 3. Warczew. Bułg. — 15.02.4; 
400 m pł.: 1. Litujew, ZSRR — 52,5; 
Savel, Rum. przewrócił się na 
przedostatnim płotku i zajął czwar­
te miejsce;

kula: 1. Skobla, CSR — 17.39; 
2. Artarski, Bułg. — 17.22 (rek.

Artarski — 53.23;kraj.); dysk:Jarzembowsklm (10,7) 1 Baranow­
skim (10,8). (Moim zdaniem, pierw­
szym bvł Jarzembowski przed Ba­
ranowskim i Swatowskim). Przy­
znanie gorszego czasu Baranow- 
sldemu niewątpliwie krzywdzi tego 
zawodnika.

Najbardziej wyrównana walka 
toczjła się w skoku w dal kobiet. 
Chojnacka poprawia się ze startu 
na start 1 w sobotę uzyskała juz 
5,70, zwyciężając o 2 cm, Ciastow- 
ską, która warunkami niewiele 
ustępuje Kusionównie. Granica 6 
met. ów nie powinna być dla tej 
zawodniczki czymś nieosiągalnym 
i to Już w tym sezonie.

Po raz pierwszy oglądaliśmy w 
tym roku Janiszewską. Chociaż 
nie osiągnęła ona jeszcze swej ze­
szłorocznej formy, to jednak czas 
12,1 na 100 m jest chyba jej naj­
lepszą zapowiedzią. Zwraca uwa* 
gę dobra postawa i oczywiście 
wvniki Zajdlówny (12.1) oraz ćmo- 
kówny (12,2). które wpadły na 
metę niemal równocześnie z Ja­
niszewską.

Rut w młocie oraz Schmidt w 
trójskoku uzyskali wyniki na 
swym ostatnim poziomie. Pokonali 
oni rywali dość wyra-.nie. Rut 
wvkazat swym rezultatem 60.88, 
że po olimpijskich niepowodze­
niach systematycznie powraca do 
wysokiej formy. Maliszewski, któ­
ry niedawno miał w trójskoku re­
welacyjny wynik 15.33, tym razem 
skakał znacznie słabiej i osiągnął 
n przeszło metr mniej. Trzeba też 
wspomnieć o stale poprawiającej 
się Grabowskiej w oszczepie 
(44,03) oraz jej koleżance Ziobro 
(42,39).

2. Tcodorow, Bułg. — 51.16;
kołow, Bułg. — 
1. Petdvari, Węgry 
cew, Bułg. — 62.98; 
mow, Bułgr —

48.88; oszczep:

— 53.96; 3. Popow, Bułg.

- 68,87; 2. L1- 
młot: 1. Kru- 
2. Racic, Jug.

w dal: 1. Sławków, Bułg. — 702: 
2. Marino w, Bułg. — 630; wzwyż: 
1. Belce w, Bulg. — 190; 2. Soeter, 
Rum. — 190; 3. Angclow, Bułg- — 
190; trójskok: 1. Gurguzinbw, Bułg. 
— 15.49; tyczka: 1. Krzesiński — 
430; 2. Leszek, Jug. — 430; 3. Chle- 
barow, Bułg. — 410;

kobiety: 100 m 1 80 m pł. 1. Ker-, 
kowa, Bułg. — 12,6 i 11,7; 400 m: 
1. Otkalenko, ZSRR — 56.0; 2. Kazi, 
Węgry — 59.0; 3. Tsajewa ZSRR — 
59,8: 800 m: 1. Otkalenko — 2.10,8; 
2. Kazi — 2.14.8; 3. Isajewa — 
2.19,6; kula: 1. Aseriowa. Bułg. — 
14,IG: w dal: 1. , Colikofer, - Bulg. 
— 570.

równą.
Główna uwaga widzów ocF po­

czątku kierowała sie jednak na 
rozbieg skoku wzwyż, gdzie pró­
bował. swj-ch sił Lewandowski, 
nasz jedynjr zawodnik, skaczący 
ponad 2 metry. Konkurencja ta 
dla kadrowiczów wstawiona zosta­
ła co prawda dopiero do drugiego 
dnia zawodów, ale Lewandowski 
postanowił również w sobotę spró­
bować swych sił w walce ze słab­
szymi rywalami, blorącyml udział 
w wielomeczu o Puchar Ziem Nad- 
odrzańsklch i Nadbałtyckich.

Lewandowski zaczął skakać 
wówczas, gdy wszyscy pozostali 
zawodnicy zakończyli Już karierę. 
Jego skok na 196 cm w dresie był 
wprost pokazowy I wydawało się, 
że będziemy świadkami nowego 
ręko; du. Zimno okazało się jed­
nak groźniejszym rywalem ni/ 
się wydawało i wszystkie trzy pró­
by na wysokości 2 metrów spali­
ły na panewce, chociaż za ka:<- 
dvm razem Lewandowski był już 
po drugiej stronie poprzeczki, 
a w trzecim skoku zdążył nawet 
powstać z piasku i odebrać pierw­
sze gratulacje, kiedy... spadła po­
przeczka. Gdańszczanie zobaczyli 
Jednak Jak się pokonuje 2 metry. 
W czwartym skoku Lewandowski 
skacze Już bardzo czysto, przecho­
dząc Już po raz trzeci w tym se­
zonie tf granicę.

Sukcesy
szermierzy ZSRR

PARYŻ, 26.5 (tel. wł.). Na skutek I nie odporniejszy Jest Australijczyk, 
całodziennego piątkowego ulewne- który wygrał dwa następne gemy . ---- ma-?. ! । mecz.

Trzecim ciężkim i bardzo emo­
cjonującym spotkaniem pięcioseto- 
wym była gra Mervyn Rose—Kurt 
Nielsen. Ambitny Duńczyk długo 
i zaciekle bronił się przed nacie­
rającym nieustannie Australijczy­
kiem ale w ostatnim secie musial 
skapitulować, otwierając w ten 
sposób trzeciemu z kolei Austra­
lijczykowi drogę do ćwierćfinału.

Przed wieczorem zakończyła się 
pierwsza gra ćwierćfinałowa Coo­
per — Contreras. w której Austra­
lijczyk pokonał Meksykanina 6:J. 
6:1,’ 6:2 i utrwalił tym. dość 
łatwym zwycięstwem swą pozycje 
faworvta na zdobyw.cę tytułu. Po 
nich, na korcie stanęła do drugiej 
gry ćwierćfinałowej para Patty — 
Fraser. t .Jędrzejowska przegrała w nie­
dzielę z Bellanl (Wł.) 2:6, 2:6.

Wyniki 1/8 finałów gry pojedyn­
czej mężczyzn! Cooper — Sirola r.i e.n i.C Pnea — Nip1-

go deszczu gry pojedyncze męz- . 
czyzn kontynuowano na 5 kortach 
Roland Garros dopiero w sobotę, 
co oczywiście częściowo przekre­
śliło plany organizatorów między­
narodowych mistrzostw Francji, 
którzy musieli przełożyć na termin 
późniejszy rozgrywanie gier po 
dwójnych. W sobotę i w niedzielę

i rozegrano 1,8 finałów I częściowo 
। pierwsze gry ćwierćfinałowe.

Do ćwierćfinałów zakwalifikowali 
się po ciężkich 1 niekiedy długo 
ważących się spotkaniach 3 Au­
stralijczycy — Coper, Rosę i Fra- 
ser, 1 Amerykanin — Patty, » 
Szwed — Davidsson. Belg Washer, 
Francuz Haillet i Meksykańczyk

w Karlovych Varaeh

WYNIKI I DNIA;

— * 5. 13. Wahać 
E. Sidło (A) — 2, 

) — 2, 16. Schenk

W. Korycki

ABENDSBERG 24.5.
Bardzo dobrze spisał

(tel wl.) 
się na od-

KARLOVY VARY (obsł. wł.). W 
dalszym ciągu odbywającego się 
tu międzynarodowego turnieju 
szermierczego rozegrano floret 
kobiet oraz szpadę. Po triumfie 
reprezentanta ZSRR we florecie 
męskim.— Midlera również i w 
konkurencji kobiet zwycięstwo od-, 
niosła reprezentantka Związku Ra­
dzieckiego — Roztworowa; W kon­
kurencji tej zawodniczki polskie 
nie startowały. Finał floretu kobiet, 
miał przebieg bardzo zacięty. O 
zwycięstwie florecistkl radzieckiej 
zadecydowały dopiero barażowe 
walki — miedzy Roztworową, 
Włoszką Cołdmbettl. Węgierką Ret- 
jo oraz Francuzką Garilhe, gdyż 
uzyskały ońe w finale po 5 zwy-

kobiety: 100 m — 1. Janiszew­
ska 12.1; 2. ZajdelĆontreras. Ten ostatni dokonał nie- 

lada sztuki, wygrywając z groź­
nym Jak wiemy. Chlli.lczykiem 
Avalą i znawcy rokują mu dużą 
kariero tenisową.

O ile najpiękniejszym spotka­
niem w 1/8 finału byt mecz „dżen- 
telmena kortów" — Budge Patty 
z Australijczykiem Don Candy. to 
najbardziej nerwową 1 do ostat­
niej chwili trzymającą w napięciu 
była gra Cooper — Sirola. Fawo­
rytem w tym spotkaniu był Coo­
per, najlepszv obecnie po Hoadzie 
tenisista Australii. Okazało się 
jednak, że nie doceniano olbrzy­
ma włoskiego, specjalisty debla. 
Kontynuując swoje tegoroczne 
zwvclestwa. Sirola był o włos od

4.0, O.— , Q.V, *t.V, 3./, «-.WJW 
sen 7:3, 0:6, 6:3, 7:9, 6:3; Patty — 
Candy 618. 8:10. 7:5 6:3. 6:3; Da- 
vidsson — Wilson 7:5, 4:6, 6:2, 8.6, 
praser — j, Ulrich 7:5, 6:4, 6:0; 
Contreras — Ayala 6:3. 7:5, 3:6. 
6:2; Washer — Gibson 6:2. 6:3, 
7:5; Haillet — Merlo 9:7. 8:6, 4:6,

6:0;

3. ćmok — 12.2; 4. Falkowska
12,8; 400 m 1. Żbikowska
57,5 (wyrównany rekord Polski);
2. Wawrzynek

59.2; 4. Gródecka -
58.6; 3. Gabor

czep —
2. Ziobro

Grabowska
-60,2; osz- 
— 44,03;

• 42,39; 3. Krawcewicz
— 39.50; 4. Kazimierska — 
w dal — 1. Chojnacka —

38,52;
. 5.70; 
Kowo-

clęstwr.
Ostateczna kolejność finału: 

Roztworowa; 2. Colombetti. 3. 
rllhe, 4. Retjo. 5. Jefimowa. 6. 
kova.

W trzecim dniu turnieju

Ga-
Ra-2. Ciastówska 5.68; 3.

DOBRA FORMA SPRINTERÓW
Nadspodziewanie dobrą formę 

wykazali sprinterzy. W przedble- 
gach najlepszy był Jarzembowski, 
który na 100 m uzyskał 10,7. W 
innej serii Swatowskl pokonał Ba­
ranowskiego. Obaj mieli po 10.8. 
W finale cała trójka wpadła na 
metę w minimalnych odstępach. 
Sędziowie Jako pierwszego sklasy­
fikowali Swatowsklego (10,7) przed

lik — 5,61: 4. Gaweł — 5,61; 5. 
Lega wiec — 5,48: ,6. Szponar -- 
5,45;

mężczyźni: 100 m — 1. Swatow- 
skl — 10.7; 2. jarzembowski — 
10,7: 3. Baranowski —, 10,8; 4.

bvtej tu eliminacji do mistrzostw 
świata na żużlu Krzesiński, który 
w trudnej i wyrównanej konku­
rencji zajal trzecie miejsce. Wy­
przedzili go tylko dwaj zawodnicy 
NRF — HofCmeister i SeidL Do 
Wiednia pojadą z Abendsbergu 
także: Kamper (Austria), Kysilka 
(CSR), B. Forsberg (Szwecja). Jan- 
sen (Szwecja) 1 Ilanen (FlnL). 
Drugi Polak Połukard zajął dopie­
ro 12 miejsce.

W niedzielę na mistrzostwach 
tenisowych Francji Skonecki I 
Włoch .lacobini przegrali w III run­
dzie gry podwójnej z silną para

1. ..04” Pozn. — 
BTW—CWKS — 

— 7.14,4, 3. AZS planszach stanęli szpadźiści. 
konkurencji tej wystartowali rów­
nież Polacy -- Strzyżewski. Skrud-

W
2. CWKS

7.14,6: w II kl: CWKS — 
dwójki ze sternikiem: 1. 

AZS Wr. (Schwarzer—.tneodzieskll 
— 8.51,8, 2. CWKS — 9.22,2;

kobiety — czwórki: 1. BTW — 
4.20.1, 2. AZS Poznań — 4.32,7; je­
dynki: ' Makowska — 4.55,1, 2. Ka­
czorowska — 5.06.0, (obie AZS 
Kraków), 3. Kllmza (AZS Wr.) — 
5.08,5: w II kl.: Lene (AZSi 
5.27,6; czwórki podwójne: 1. AZS 
Kraków — 4.16,8, 2. AZS Wrocław 
— 4.29,0, 3. AZS W-wa — 4.37.6. 
w II kl: 1. KS Grochów — 4.37.4: 
dwójki podwójne: 1. AZS Pozn»" 
(Gośclnlak—Przewożnlak) — 4.36.3. 
2. AZS W-wa — 4.41.7. 3. AZS To­
ruń — Bydgoszcz 4.44,3; w H k>. 
..04" Poznań — 5.06.0- ósem* : 1 
AZS Wrocław — 4.12,5, 2. Kolejarz 
Bdg. — '4.14,8;

Wr. Pofconanla Coopera prowadząc w J^ańską Ayala'
.n «ocle Nie u\trz\mał jednak _ J a.q wiocnnri’.
pui\uunuin ł.,
5 secie 5:4. Nie wytrzymał jednak 
napięcia nerwowego, zrobił <tdwa Stewart 5:7. 4:6. 4:6. Nlespodzlan-napięcia nerwow-ego. zrobił dwa : . . run^y było zwycięstwo pary
błędy i pozwolił CSR Javorsky, Krajclk nad parą
wyrówna»*. Potem z kolei Cooper, i. .. Nielsen Ulrich 4:6, 9:7. 
mając przy stanie 7:6 dwa mecz- _ - m.g ’ 
bole, przegrał gema. W końcu o- • • ’ • •«» ąt.

I kazało się. że fizycznie i psychlcz-1 J

Łatynina ZSRR mistrzynią Europy 
w gimnastyce

Staniszewski 
ski — 11.0;
r«k 15,3:

- 10,8: 5. Szczepan- 
10 m pł. — 1.- Tu- 
2. Kruszyński —

Ostatnie dwa mecze
koszykarzy na Torwarze

RUMUNIA POLSKA 52:38
(943). Sędziowali Novotny 1 Stej- s 
skal (CSR).

Rumunia; Folbert — 13. Naghy — ] 
11. Novacek — 8, Raducanu i Ni- 
culescu — po 6. Costescu — 2, Fo­
dor — 2. Edrdóch — 2, Borbely — 
1. Cucos — 1. Kari.

Polska: Wlchowski — 14. Skrze- 
czkowski — 9, Wójcik — 4. Mły­
narczyk i Pacuła — po 3, Fęgler- 
ski — 2, Nartowski. Sitkowskl i 
Pawiak po i, Wawro, PstrokońskL 
Olszewski.

Pierwsza połowa przynosi prze- 
wagę polakom, którzy umiejąc 
wykorzystać zmniejszoną w po­
równaniu do poprzednich diii bo- 
jowość Rumunów, zdobywają prze­
wagę punktową.

W drugiej części meczu -Rumuni 
Srają znacznie bardziej agresyw- 
fi’e, kryją blisko, wychodzą dale­
ko do przodu. Polaków mało wi- 
dać. nie umieją przedrzeć się przez 
mur obronny Rumunów 1 co gpr- 
Sz* rzadko kiedy starają się to 
urobić. w miarę upły-

czasu Rumuni wyrównują,

eim W końcu doznajemy przykrej, 
ale zasłużonej porażki Sł:38. ;

BUŁGARIA — WĘGRY S*.« 
(37:27). Sędziowali Czmoch i Moch 
n Bułgaria :S1Mirczew — 16. Siemow 
_ 7 Tomowski i Totew — po 6. 
łazarow i Cwetkow po — 5. Rasz-

4, G. Panów - 2. Rangu- 
loW — 1. Atanasow, Kajków.

Węgry: Bencze — 23. Zsiros — IŁ 
Simon — 6, Gremlnger — 3. Ban- 
hegyi — 2' Czinkan — 1. Judik. 
BOjŚr' P«e • minuty przynoszą 
przewagę Bułgarom Którcy 
.w&kaS»™ 'paktów, uzyska;

wJj swego środkowego 
b'« on w tym okresie grywme do 

. ^zS%Xrówęgrnie jest tak 

; ""p^przerwle sytu.cj. Jest W 
rw r . wearzy odrastają ; różnicy puStowej. Mimo

! lednlk, że platk* Bułgarów spada 
5 Za 5 ““jest^wobe? 'kontuzji rów- 

z ,rv to po-
a

Stachów — 8 a Rostówna
BUKARESZT, 26.5. (tel. wl.) W 

niedzielę rozegrane tu zostały
_ eimnastvczne mistrzostw*

kobiet nazywane oficjalnie żawo- Ioch- dam? o Puchar Europy. u^estni- 
- -j m t «w at, rftnrA7PnLll"darni o ruawr ---------

czylo 19 zawodniczek, repr«entu- 
iaeveh 10 państw: Bułgarię, CSR. Ł. Francję NRF. Włochy, 
Polską, Rumunię. Węgry 1 ZSRR. 
Tytuł mistrzyni Europy w wielobo­
ju zdobyła doskonała reprezentant­
ka ZSRR mistrzyni
rvssa Łatynina, która zwyciężyła 
również we wszystkich
cjach wieloboju, swój d, ću- 
przeżywały także Rumunki. Łcn 
steanu 1 Inowan zajęły 2 1 3 mlel 
sce w wieloboju.Polki nie odniosły w Bukareszcie 
sukcesów. Danuta Stachów «jęła 
w nunktacjl- ogólnej 8 miejsce, 
Renata RMtówna Żadna
7 naszvch reprezentantek nie zdo- łała lakwalilikować się do lina-

Ćwiczenia na poręczach nie po­
prawiły lokaty naszych reprezen­
tantek. Obie Polki mają lekkie 
potknięcia w swoich układach i 
ohie otrzymują znów jednakowe 
oceny — 9.26. które również nie 
wystarczają do finału. Łatynina 
znów jest bezkonkurencyjna. Wy- 
daje się, że fruwa między porę­
czami.

Na poręczach wysoką klasę po­
kazała ulubienica rumuńskiej pu­
bliczności. Leusteanu, ćwicząca rze- 
czvwiście bardzo dobrze; zajęła ona 
2 miejsce, ustępując jedynie Laty-

15

czasu Rumuni wyrównują, « - «-r t wobec kontuzji ro>-
Później zdobywają coraz większą H^P^Auminowany z gry to p0“ 
przewagę. Sytuacja jest odwrotna nicz wj®. utnymać zwycięstwo w 
Jak w pierwszej połowie, a Po’a~ trarią °"Lch 
cy spadają z boiska jeden po dru- swych rąk

“pierwszą konkurencją zawodów . 
bvł skok przez konia. Od tej tez . 
konkurencji zaczynają się na”ę 
niepowodzenia. Obie

Ustka od skoku wejdzie w tej son j 
kurencji do finału.

ninie. . .
Trzecim z kolei przyrządem była 

równoważnia. Konkurencji tej nie 
lubią zawodniczki — cienka desecz­
ka jest na ogół bardzo zdradliwa. 
Tvm razem okazała się wyjątkowo 
pechową dla Rostówny, która 
spadła od razu przy naskoku, 
obniżając tym ocenę o cały punkt, 
Stachów, która na równoważni 
czuje się zwykle wyjątkowo dobrze, 
ćwiczyła tvm razem niezbyt pew­
nie f miała kilka zachwiań w 
swoim- trudnym układzie.

Równoważnię znów wygrywa Ła­
tynina. ćwicząca na wąskiej desce 
tak pewnie, jak na stole. Ocenę 

l niewiele gors-ą od niej otrzymała 
I niespodziewanie inovan, zajmując 

2 miejsce.

Ćwiczenia wolne nie przyniosły 
nam niestety „honorowego punk- 
tu“. I w tej konkurencji żadna z 
Polek nie zakwalifikowała^ się do 
finału, jakkolwiek Stachów uzyska­
ła notę równa z Węgierka -Tass, 
która .zajęła 6 miejsce. Komisja . 
techniczna Jednak sklasyfikowana 
Dankę na 8 miejscu na podstawie 
wyników w punktacji łącznej, bo­
wiem postanowiono nie dopuszczać 
do finału więcej niż po 6 zawod­
niczek.

Po południu finalistki przystą­
piły do dalszej walki, w której za­
brakło Już niestety naszych dzie­
wcząt. Mimo poważnej konkuren­
cji (w tym samym czasie odbywa, 
sie w Bukareszcie mecz piłkarski 
Rumunia ■— Anglia), sala nabita 
była znów do ostatniego miejsca.

Finały, które stały na bardzo 
wysokim poziomie, nie przyniosły 
zmiany na pierwszym ■ miejscu w 
punktacji każdego przyrządu. Ła­
tynina pokonała wszystkie swe 
przeciwniczki zwyciężając kolejno 
w czterech konkurencjach. Trzeba 
tednak przyznać, że chociaż Jest 
ona naprawdę wspaniałą zawod­
niczką, to moralną triumfatorką 
ćwiczeń wolnych Jest Eya Bosako-.
'aĆzecho6lowaczka wystąpiła jako

pierwsza t wykonała swój układ 
z wielką dynamiką 1 pewnością. 
Sędziowie przyznali jej ocene 9.66. 
ponieważ Jednak Łatynina. ćwiczą­
ca trochę gorzej, uzyskała rów­
nież tę samą notę, lej przypadłe 
ostateczne zwycięstwo (na poszczc- 
golnvch przyrządach wynik- osta­
teczny Jest sumą punktów za ob? 
ćwiczenia).

Wyniki: 1. Łatynina (ZSRR) 
38,465, 2. Leusteanu (Hum) 
37,798, 3. Inovan (Rum) — 37,599, 
4. Tass (Węgry) — 37,432, 5. Ma- 
ńina (ZSRR) — 37.395. 6. MareJ- 
kova (CSR) — 37.198. 7. Bosakova 
(CSR) — 37.166. 8. Stachów. Pol­
ska — 36.699. 15. Rostówna (Pol­
ska) — 35,698;

ćwiczenia wolne: 1. Łatynina — 
19,33. 2,- Leusteanu — 19,23. 3. 
Bosakova — 19,19; :

równoważnia: 1. Łatynina — 
19.00, 2. Inovan — 18,99. 3. Ma- 
nlna — 18,73;

• poręcze: 1. Łatynina — 19,46.
2.Leusteanu — 19,23, 3. Bosakova 

— 19,06: . . ,
skok przez konia: 1. Łatynina 

19,29, 2. Manina — 18,93, 3. Ino­
van — 18,73.

■ Magdalen* Koskowskk

15,4; 3. Kolejwa — ,15,5; 4. Sżcze^ 
cińsW.i— 16,3; młot'— 1. Rut — 
60.88: 2. Niklas — 57,39; 3. Cie­
pły — 57.38: 4. Kunat — 55,12: 
5. Kowalik — 53.14: 6. Towpik — 
52.88.trójskok — 1. Schmidt — 
15,10; 2. Welnberg — '14,84; 3. 
Maliszewski — 14.29: wzwyż — 
1. Lewandowski — 196 (poza kon- 
kuresem 2 me(ry); 2. Białek — 
181: 3000 m z przeszkodami — 
1. Chomlczewskl — 9.17,4; 2, Po­
łeć < —, 10.06,6;

Ż. Gluszek

MOSKWA. We .Lwowie na mi­
strzostwach ZSRR w podnoszeniu 
ciężarów, Chabudtlnow W w. lek­
kiej uzyskał w wyciskaniu Wynik 
127,5 kg, lepszy 0^2,5 kg ód jego 
rekordu świata. Na tych samych 
zawodach, Mlnajew pobił własny 
rekord świata, w wyciskaniu w wa­
dze piórkowej. Uzyskał on 115 kg, 
tj. o 0,5 kg więcej niż; jego re­
kord świata; ustanowiony na Igrzy­
skach w Melbourne. W drugim 
dniu Mlnajew uzyskał wynik lep” 
szy od oficjalnego rekordu świa­
ta w trójboju — 357,5 kg. Do- 

-tychu.auowym rekordzistą: był rA- 
tychćzasowym rekordzistą był A-

lik 1 Borucki. Turniej szpadowy 
już od pierwszych walk elimina-. 
cyjnych stał . na wysokim pozio­
mie. Spotkania były bardzo zacię­
te, wyrównano. TUrnlej w tej bro­
ni miał dla nas przebieg dość nie­
oczekiwany. Na ogćł liczono na 
dobre lokaty Strzyżewskiego 1 
Skrudllka. naszych czołowych 
szpadzistów, tymczasem obaj cL 
zawodnicy nie zdołali wejść do 
finału, odpadając już w eliminat 
cjach. Po dość słabym starcie — 
coraz lepiej bił sie natomiast nasz 
trzeci zawodnik Borucki, który — 
jak wiadomo — jest raczej szabli­
stą niż szpadzistą.

.Szczególnie dobrą formą błysną! 
Borucki w walkach barażowych o 
miejsce w finale — z Czechosłowa- 
kami Jeremiasem 1 Postałem; Bo­
rucki trafiając bardzo precyzyjnie 
nokonał Jeremfesa 5:2 oraz Pesta- 
la 5:1 zdobywając awans do finału 
turnieju. • Obok Polaka miejsce w 
finale zdobyli dwaj szpadzlści ra­
dzieccy,— Czlrekklze i Czcrnigow, 
dwóch Szwedów — Magnuson 1 
doskonały Rehbinder, dwaj Cze- 
chnsłowasy — Clvrny I Poliak oraz 
Belg Appart.

Finał zakończył się trzecim suk­
cesem szermierzy radzieckich. 
Gzernlgow zajął pierwsze miejsce 
odnosząc 6 zwycięstw, Czirekldze 
z 5 zwycięstwami zdobył drugie 
miejsce. Nasz reprezentant Boruc- • 
ki wygrywając z Belgiem Appart 
i zawodnikiem CSR Poliakiem> -r 

plasował się na 6 pozycji. Osta­
teczna kolejność finału: I. • Czerni-;.. 
"ow. 2. Człrekfdze, 3i CIvrnv. 4. 
Rehbinder. 5. Magnusón-, 6/‘Bbruc-' 
kl, 7, Poliak, 8. Appart.

W ostatnim dniu turnieju roze­
grano szablę. • Na starcie tej kon- 
Htrencjl: stanęli trzej Polacy —; 
„Woyda. Borucki i Skrudlik. Przez 
eliminacje, wszyscy nasi szabliści 
przebrnęli bez trudu, jednak w, 
półfinale wyeliminowani-, zostali 
Skrudlik I Borucki. Bardzo dobrze 
waiczvl natomiast Woyda,. który- 
zdobył awans do finału.

W; finale doskonale wypadli sza­
bliści włoscy. Zwyciężył Berqamlnl 
przed swym rodakiem' Ravaqna- < 
nem oraz Wegrem Horyathem. 
Jedyny w finale Polak Wovda i- 
plasował; się na siódmym miejscik
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6 piłek w siatce Polonii By tom Trener Opata
zbiera plonya mogło być i więcej

a Zabrze bramki
KATOWICE, (tel. wl.) Gór-

i '

nie miała respektu dla Szymkowiaka

WARSZAWA, 2V.S. Gwardia War­
szawa — Fv^^ia Bytom 6:1 (4:0). 
Bramki zdobyli dla Gwardii; Basz­
kiewicz 1 Zb. Szarzyńskl po 2 
Gawroński I Hachorek po l: ho 
norową dla Polonii Trampisz Sę 
dzlował Spy.haNkt z Łodzi Wi­
dzów ok. 1O.0C0.

GWARDIA: Stefanłszyn, Woż­
niak, Maruszkłewicz. Hodyra. Wiś-

Dawno

GDAŃSK 26 5 (tel. wł.) Lechla 
Gdańsk — Wisła Kraków 0:0. Sę­
dziował Koczy z Katowic. Widzów 
Około 20 tys.LECHIA: Uścinowicz, Kusz, Ko 
rynt, Lenc. Czubała, Kaleta, $a- 
decki, Musiał, Gronowski I. Szła, 
gowski, Kobylański.

WISŁA: Leśniak. Snopkowski, 
Kawula, Budka. Michel, Jędrys, 
Machowski, Gamaj. Kościelny, Bu­
dek, Manleckł.

Dawno nie oglądano na boisku 
w Gdańsku tak słabego spotka, 
nia Porozbijani w poprzednich 
meczach gdańszczanie zagrali sła 
bo I z trudem zdobywali się na 
powstrzymywanie huraganowych 
ataków Wisły w pierwszych okre­
sach meczu I po przerwie Całe 
szczęście dla Lecłili, że Wisła, 
miała dosyć słabą kondycję I nie 
wytrzymała narzuconego 
siebie tempa. Po pierwszych 20 
minutach zdecydowanej przewagi 
drużyny krakowskiej Lechia za­
częła coraz częściej przychodzić 
do głosu, a ostatnie 10 minut 
fnzed przerwą nie schodziła z po_ 
owy Wisły.

Po przerwie przez kwadrans 
stroną atakującą byli znowu pił 
karze Wisły jednak ponownie od. 
dali inicjatywę gdańszczanom 
Dopiero ostatnie 10 minut meczu 
przyniósł zryw drużyny krakow 
sklej, która imała w tym okresie 
kilka doskonałych okazji do zdo­
bycia bramki Okazji takich miały 
obie drużyny w całym meczu spo 
ro Jednak twardo grające obrony 
oraz złe celowniki napastników 
nie pozwoliły na zdobycie bramki

W zespole gdańskim nieźle sie 
spisał mało jeszcze rutynowany 
bramkarz Uścinowicz. który za 
stąpił kontuzjowanego Gronow­
skiego Słabiej niż: zwykle- zagra 
(a trójka obronna -Lechli,'w któret 
Korynt był cleniem \lawne| pod.
pory swej drużyny. Widać na 
byló skutki licznych kontuzji, 
re uniemożliwiały swobodne 
ruszanie się po boisku.

po.

Wisła zaprezentowała sie lako 
zespół szybki I zdecydowanie 
przeprowadzający akc|e. Szkoda 
tylko, że momentami krakowianie 
zbyt ostro wkiaczall do'-akcji 
Wyróżnić wśród nich należy dob 
rze broniącego Leśniaka. Snon 
kowskieoo w obronie oraz Ma 
chowskiego I Manieckiego w ata­
ku.

R. Stankowski

nlewskl, E. Szarzyński, Gawroń­
ski, Lewandowski, Hacho ek, Zb. 
Szarzyński i Baszkiewicz.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk. Olejniczak, Widawski. Kau- 
der, Narloch, Szadek, Trampisz, 
Krasucki. Libe. da i Cechelik.

Ogólne wrażenie z tego meczu, 
na którym mógł paść nowy rekord 
bramek wyrazić można uznaniem 
dla Unii araku zwycięzców I na 
szego reprezentacyjnego bramka 
rza Szymkowiaka równocześnie 
Gdyby ni? jeno doskonała l pełna 
poświęcenia gra. drużyna Polonii 
wyjechałaby z Warszawy z po­
kaźniejszym Jeszcze bagażem 
bramkowym. Ale obok uznania, 
nie można też ukryć uczucia przy­
krości, a nawet żalu do faktu, iż 
ten wspaniały zawodnik musi 
zbierać owoce słabszej gry swych 
kolegów, musi puszczać bramki. 
Zachodzi więc obawa, czy kilka 
takich porcji bramek nie wph nie 
ujemnie na jego samopoczucie, 
nie spowoduje stanu rezygnacji? 
Wiemy, że Szymkowiak jest dob.-yrr 
sportowcem, potrafi p acowaćl 
nad sobą, ale czy wytrzymają 
tak długo jego nerwy?

W Gwardii podobała się wszyst­
kim Unia napadu. Zagrała ona w 
pierwszej połowie z ..dużym zę­
bem” wykor zystała większość na­
darzających się sytuacji I zeszła 
..na herbatę'* z zapasem 4 ładni? 
strzelonych bramek. Doskonale 
zagrali zwłaszcza obaj skrzydłowi 
Baszkiewicz I Gawi ońskl, niemniej 
przyznać trzeba, iż obaj mieli do­
brych partnerów w łącznikach Zb. 
Szarzyńskim a zwłaszcza Lewan­
dowskim.

Najmłodszy z piątki napastników 
Gwardii. Bolek Lewandowski 
trzymał na swych barkach gross 
akcji ofensywnych, doskonale 
współpracował z kolegami. nie 
miał tylko'szczęścia w strzałach, 
oddał kilka pięknych bomb, ale 
oklaski za nie musiał Bolek dzie­
lić do spółki z Szymkowiakiem. 
Najmniej skuteczny był w tej piąt­
ce środkowy Hachorek. Pomoc 1 
obrona Gwardii na normalnym 
poziomie, bez specjalnych wzlotów 
ł upadków

Trzeba dodać, że po przerwie 
Gwardia zaczęła myśleć o czwart­
kowym meczu z Ruchem w Cho­
rzowie. Wynikiem tego była ,,ul- 
guwa*’ gra. zmniejszony wysiłek, 
może trochę i lekceważenia prze 
clwnlkat a w końcu i dopuszczę 
ule dn głosu bytomlan Tym zas 
kilkakrotnie uśmiechało się szczi- 
ścle. Trampisz miał dwukrotnie 
okazję do zmniejszenia klęski, alr 
brak szybkości I zdecydowania 
napastnika gości umożliwiały ob- 
łonie Gwarnil względnie samemu 
Stefanlszynowl zlikwidowanie nie­
bezpieczeństwa.

W sumie też Polonia pozostawi­
ła w Wa szawie opinię d użyny o 
dobrych chęciach, o możliwoaciacl 
p’zy słabym p zeclwniku, ale nie 
takiej, która mogłaby poważnie 
wpływać na przebieg tego.ocznycl 
rozgrywek Migowych,

Obok Szymkowiaka, o którym 
mówiliśmy na wstępie, na dobrą 
sprawę podkreślić należy jeszcze 
skuteczną erę obrońcy Dyma cży- 
ka -I napastników Sąsiadka oraz 
Libe dy.

spodarzom. Gwardia nadaje ton 
grze, i 7. wyjątkiem krótkich okre- 
s iw przysiad uje na połowie Polo 
nil. Gościom wychodzi kilka ak­
cji. Liberda próbuje na’>et strza­
łów. Po jednym z wypadów, strze 
lał Krasucki Trafiając w 18 min 
z ostrego kąta w słupek.

Szymkowiak Jest Jednak stale w 
opałach. W 32 min. broni wspania­
le na róg strzał Lewandowskiego; 
po rogu bitym przez Baszkiewi­
cza, bomba Gaw orskiego z kilku 
metrów przechodzi Szymkowiako­
wi po rękach do siatki i Jest 2:0. 
W kHka minut później Hachorek 
wystawia Baszkiewicza, ten strze­
lił silnie w gó ny róg i, mimo pa­
rady SzymKowiaka, p5łka znów 
wylądowała w siatce^ W 39 min 
było już 4:0. kiedy Zb. Szarzyński 
strzałem z małej odległości nie 
dał b amka-zowi Polonii żadnych
szans do obrony.

Do przerwy skończyło się 
tym. jakkolwiek był moment, 
dy Polonia miała okazję do 
bvcia gola Trampisz jednak 
wykorzystał idealnej wprost 
luacji podbramkowej.

na

zdo-

sy

Po pauzie tempo wybitnie 
dło. Gwardia nie wysilała się . 
a Polonia nie czuła się na siłach.

spa-

by energiczniej zaatakować. Mimo 
zwolnionych obrotów gwardziści 
strzelali sporo. Rald' Baszkiewicza 
zlikwidował Szymkowiak, wybiciem 
piłki na róg. strzał Wozniaka nie 
był zbyt trudny do obrony. Po 
drugiej stronie boiska — Tram- 
pisz zmarnował jeszcze raz oka­
zję. to samo zdarzyło się I Sąsiad-
kowt 

Miedzy 60 1 80___„ ... . __ minutą gry 
Szymkowiak ponownie zdawał 
egzamin swych umiejętności. Obro­
nił sporo, ale przed strzałerp Ma­
chorka, po centrze Baszkiewicza, 
musiał po raz piąty skapitulować. 
Szóstą bramkę dla gospodarzy 
zdobył w 80 min. Baszkiewicz.

Na trybunach zaczęto już my­
śleć o nowym rekordzie bramko m--------,------- , wyszedłwym, ale Tramptszowl ----------- 
wreszcie Jeden strzał. W 81 min 
goście zdobvll honorową bramkę.

G. Aleksandrowicz

Pod bramką Polonii był kilkakrotnie taki tłok jak na zdjęciu. Z tego jednak zamieszania
padnie za chwilę bramka z „dobitki" gwardzisty Baszkiewicza Fot. E. warmiński

Rekord Barana wyrówMoy
Prutek (Słuch) strzela Stali 4 branki

KATOWICE, 26.5 (tel. wł.) Ruch 
Chorzów — Stal Sosnowice 6:2 (4:1). 
Bramki dla Ruchu zdobyli: Pru­
tek 4. Cieślik i Piechaczek, dla 
Stali Konopelski i Uznański. .Sę­
dziował Haselbusch z Warszawy. 
Widzów ok. 25.000.

RUCH: Wyrobek, Pohl, Siekiera, 
Bomba, Suszczyk, Pieda, Prutek.. 
Polok, Cieślik, Piechaczek, Pala.

STAL: Dziurowicz, Masłoń, Mu- 
slal. Jochemczyk, Żabczyński, Po­
toczek, Ciszek, Majewski, Uznań­
ski, Konopelski, Krężel.

Ruch nie jest drużyną celującą 
w finezyjnych zagraniach 1 tech­
nicznych kombinacjach Najwięk­
szą zaletą tego zespołu — w Jego 
dobrym dniu — jest zdolność szyb­
kiego strzelania bramek — zdol­
ność o podstawowej w futbolu war­
tości Gdy napastnicy chorzowscy 
są dobrze usposobieni, wówczas 
Ruch jest w stanie roznieść ze­
społy nawet lepsze ^pd niego tech-

nicznie i grające piękniej dla oka. 
Przekonało się już o tym wiele 
zespołów — a w ostatnią niedzie­
la Stal Sosnowiec.

Zwykle Cieślik’ był tym w kwin­
tecie ofensywnym Ruchu, który 
błyszczał największą bramkostrzeh 
nością. W meczu przeciwko Stali 
wyręczył go w tej ważnej funkcji 
jrawosurzydłowy Prutek, który gra 
w ligowej drużynie pierwszy se­
zon i w niedzielę wpisał się po 
raz pierwszy* na listę strzelców 1 
ligi — odrazu aż 4-ma bramkami, 
wyrównując rekord Barana z pa-
miętnego meczu ŁKS Zabrzu.

Prutek był oczywiście wspaniale
usposobiony strzałowe. Dwa gole

Nr 78

dzilo o atrakcyjności tego spotka­
nia. Poziom jednak nie był nad­
zwyczajny. Po raz pierwszy.w tym 
sezonie widzieliśmy w akcji wy­
leczonego już kompletnie Cieślika. 
Grał on okresami jak za swoich 
najlepszych lat.

ZK Dutkowski

(1:3). Bramki’ zdobyli: w 2o min. 
Pohl, w 50, 57, 70 — SzalCCki
oraz w 73 Jankowski. Sędzio­
wał Urban z Krakowa. Widzów 
15 tys.

GÓRNIK ZABRZE: Kaczmar­
czyk, Czech, Franosz,' Hajduk, 
Florencki, Olejnik,- SźalecKl. Pohl, 
Jankowski,: Kowal, Lentner.

GÓRNIK RADLIN:'Budny, Wa­
rzecha, Oślizło, Budziński, Nle- 
dźwiecki, Saks, Hibner, Bożek, 
Dęutschmanek, Krawczyk, Dybała.

Radlin, opromieniony 5 zwycię­
stwami na tournee po Austrii u- 
ważany' był. w Zabrzu za groźne­
go partnera i miejscowi Górnicy 
bynajmniej nie -lekceważyli, swe­
go przeciwnika, szykując się dr 
meczu bardzo starannie. Trener 
Opata, szukający konsekwentnie 
nowych, koncepcji zestawienia po­
szczególnych formacji, aby ...pozy­
cje jak. najlepiej , odpowiadały 
uzdolnieniom piłkarzy,, próbował 
w sobole nowy .wariant wstawia­
jąc do bramki Kaczmarczyka, . na 
prawą obronę byłego skrzydłowe­
go Czecha, a na. prawą pomoc 
obiecującego . obrońcę Florenckie­
go. Zespół ten spisał się znako­
micie, deklasując ; twardego, am­
bitnego partnera,'- broniącego . sie

Przebieg meczu był Interesują­
cy. zwłaszcza w pierwszej połowie

— SZrUWŃ 
regn nstair

''•nosi po str>a'* 
prowadzenie co

„Hat trick" Wieleckiego

na meczu Budowlani-ŁKS 0:3
OPOLE, 26.5 (tel. wł.). Budowlani 

Opole — LKS Łódź 0:3 (0:1). Bram 
ki zdobył Wielecki. Sędziował Ko 
czv z Katowic. Widzów 6.000. <

BUDOWLANI! Kornek, Rogowski, 
Klik, Wrzos, Strociak, Rosik, Miel- i 
niczek, Jarek, Smajda. Poplutz, 
Spałek. i

ŁKS: Szczurzyńskl, Stualo,
Szczepański, Walczak, Jańczyk, 
Grzywocz, Jezierski, Wlazły, Szym­
borski, Soporek, Wieteckl.

Spotkanie było twardą walką o 
punkty, która okresami przeradza­
ła się nawet, w grę brutalną. Stąd 
też przez pełne 90 minut na sta­
dionie opolskim rozlegały się gwiz­
dy niezadowolenia ze strony pu­
bliczności. Sędzia spotkania nie 
panował nad sytuacją, a efektem 
tego wszystkiego było, że w 35 
min. Spałek został sfaulowany i 
nie wrócił więcej na boisko .

■ Łodzianie Jako całość byli o kla­
sę lepsi od gospodarzy. Doskonale 
Rozgrywali piłkę w polu, stosując 
zagrania trójkami, a potem bardzo 
szybko przerzucali piłkę do przo­
du, gdzie szybcy napastnicy często 
Zatrudniali bramkarza opolan.

Zespół gospodarzy osłabiony 
brakiem Kani 1 Stemplewskiego 
zagrał, szczególnie w drugiej polo 
wie. bardzo słabo. O Ile w pierw­
szej części meczu widzieliśmy 
Jeszcze Kilka ładnych zagrań i 
ostrvch strzałów na bramkę Szćzu- 
rzvńskiego. to w drugiej części 
meczu, kiedy atal^ opolan składał 
sie tylko z 4 zawodników — nie 
bvł już groźną formacją dla ło­
dzian.

.Od .5 minuty gry wyraźną prze 
vage uzyskali goście. Prowadzenie 
dla łodzian uzyskał w 38 min. gry 
Wielecki. Minutę przed przerwą 
na polu karnym łodzian jest za­
mieszanie. .Jeden z obrońców ude- 
rzvł piłkę ręką, na co jednak sę- 
dż.la nie zareagował.

Po przerwie opolanie grając w 
dziesiątkę zupełnie stracili na. ani 
muszu I wszvstkle akcje ofensyw 
ne bvły zbyt wolne, podania raziły 
wprost niecelnośclą. Szczurzynskl 
tylko dwukrotnie musiał Interwe­
niować. Inaczej było pod bramką 
Kornka. Ten miał bardzo dużo ro­
boty. W 67 min wybiegiem poza 
pole karne uratował gospodarzy 
od utraty bramki, ale nie mógł

iuż przeszkodzić gościdm w zdo 
oyclu drugiej bramM Padła ona

75 min. ery 7 ładnego w>pra
cowania Szymborskiego i

*

uzyskał w identyczny sposób: z 
prawego skrzydła z odległości 20 
metrów potężnymi strzałami w sa­
me górne „okienka”, nieuchron­
nie dla Dziurowicza Trzecią strze­
lił głową, po dokładnie przez Cieś­
lika bitvm kornerze. Zaś najład­
niejszą jego bramką była czwarta, 
a piąta z kolei: solowy przebój, 
dwa ryzykowne drjblingi 1 przy­
tomny piaski strzał w przeciwle­
gły róg. Ta bramka z całą pew­
nością nie była już dziełem przy­
padku i przychylnego wiatru, lecz 
dowodem realnych umiejętności 
Prutka. który z miejsca urósł do 
miana bohatera tego spotkania.

Gracz ten do tej. pory nie mógł 
się jakoś przyjąć w I-ligowym oto­
czeniu. wypadając raczej bardzo 
słabo. Wydaje się, że cztery bram­
ki strzelone soshowlczanom . mogą 
stać się punktem przełomowym w 
karierze tevgo 26-letniego piłkarza, 
wychowanka Kolejarza Katowice. 
Pozwolą mu one bowiem nabrać 
wiary w siebie i zaufania do wła­
snych umiejętności.

Sosnowiec nie wyzwolił się jesz­
cze z uczulenia na punkcie... kul­
tu jednostki, Oto wszyscy przybyli 
na stadion kibice Stali, „niezwykle 
wielką wagę przy wiązy wąlf^do* o4 
soby Konopińskiego, któremu wre­
szcie Garbarnia .raczyła dać zwol­
nienie.

—- „Ach skoro' już Konopelski u 
nas gra.' tó nić może stać się nam 
nic przykrc.go!” — oto tok rozu­
mowania wiciu sosnowiczan.

Istotnie,- Konopelski był najjaś­
niejszym punktem jedenastki Stali 
i to nie tylko dlatego, że ma już 
porządnie przerzedzone włosy. Ale 
cóż z tego, skóro jego nowi towa­
rzysze i-ligowych trudów zawiedli 
na całej l.nii. Poza tym zły to 
znak i słaby dla drużyny komple- 
nent, gdy najlepszym napastnikiem 
jest obrońca. Odnieśliśmy wraże­
nie, że znacznie więcej pożytku 
bedzie miała Stal z Konopelskie- 
go jako z obrońcy, gdyż jej do­
tychczasowe farmacje defensywne 
sa bardzo słabe. .

Osiem zdobytych bramek przesą-

strzału

Komunikat Totka

dla kibiców- Lecha

Remis 1:11 Legią po dobrej grze
POZNAŃ. 26.5 (tel. wł.). Lech 

Poznań — Legia W-wa 1:1 (10). 
Bramki zdobyli: clla Lecha — Anie- 
la w 30 min:.-dla Legli — Ciupa 
w 46 min. Sędziował Storoniak z 
Katowic. Widzów, ok. 10.000. . .
; LEGIA: Sti oniarz, Maselt, Grzy­
bowski, Słaboszowski, St^zykalski, 
Zientara, Nowara, Brycbczy. 
Kempny, Kruk, Ciupa.

LECH: Sk. omny. Karbowtak, 
Szafczyk, Pietrzak, Słonia, Wró­
bel, Wojciechowski, MaJerowicz, 
Maciejak, Anioła. Kaczmarek.

Mało było w Poznaniu kibiców, 
którzy wierzyli choćby w. remis 
Lecha z Legia. Tymczasem w nie­
dzielę poznaniacy sprawili swym 
zwolennikom . .bardzo mHą niespo­
dziankę, rozgrywając najlepszy 
riiecż. w bieżąćym sezonie. Gdy się 
zważy,' że 'Lećh wystąpił bez k£n*. 
tuzjowanych — Sobkowlaka I Go­
golewskiego, to remis na własnym 
boisku z Legią uważać należy za 
sukces. Zwłaszcza, że od 15 rnin. 
Lech grał praktycznie w dziesiąt­
kę, bo kontuzjowany w ivm okre­
sie stoper' Szafczyk przeszedł 
na prawe skrzydło, gdzie jedynie 
startował. , , , .

Poznaniacy zagrali nadspodzie­
wanie bojowo.' forsowali grę • dri- 
gimi przerzutami zdobywali szyb­
ko teren, raz po'raz zatrudniając 
defensywę gości. Przy odi-cninle

szczęścia już ,w 2 min. gosp-idarze 
nióg41 prowadzić 1:0. Kaczmarek 
z najbliższej odległości, strzelił 
jednak w aut, obok wybiegającego 
•z-bramki Strcniarza:

W tym \ okresie goście grali ró­
wnie bojowo,-publiczność więc nie 
narzekała na brak emocji. Cwu.' 
krotnie. Skromny popisał sie kapi­
talnymi paradami, dwukrotnie 
Stroniarz bronił swej: świątyni 
przed strzałami napastników Le­
cha. Za trzecim raż*m skaoitulo- 

'wał przed bombą/ Anioły. Bramka 
ta dodała gospodarzom an?musru, 
a Legia — Jakby zaskoczona, nie- 
spodz'iewanie dobrą formą Lecha 
— zaczęła grać niepotrzebnie zbyt 
ostro; -• ,

Po zmianie stroń już' w 46 mlnv 
Ciupa-pięknym strzałem zr wóleja 
^akónczyl ładną , akcję całego- na­
padu 1 wyrównał na 1:1., Od tej 
chwili obrona Lecha zagrała de' 
fensywnle; broniąc ‘wyniku- remL 
sowego. W tej sytuacji z minuty 
na minutę wzrastała przewaga Le- 
gii.. Ale przytomnie kierujący, ó- 
broną Słoma oraz Wróbel umiejęt­
nie i skutecznie rozbijali ataki go­
ści. Nie pomogła - nawet doskonała 
gra pomocy Legii, a przede wszy­
stkim błyskotllwóś'*. Zientary, Jttó- 
ry własny atak zasilał celnymi po- 
daniamir ' ’ '

(Ol)

BezbraiAowy

Wieleckiego Ten sam zawodnik na 
8 min. przed korcowym gwizdkiem 
sędziego wykorzystał nieporozu­
mienie między Klikiem i Kornkiem 
t strzelił trzecią bramkę dla ło 
dzian ustalając wynik dnia.

(Soppa)

Krasucki Polonia i Matuszkiewicz (z prawej) Gwardia w poje­
dynku o piłkę. Moment z meczu Polonia Bytom — Gwardia

Warszawa Fot. E. Warmiński

CMS Wrocław nie stracił jeszcze bramki
Dobry mecz Marymonfu
WARSZAWA, 25.5. Marymont 

Warszawa — CWKS Wrocław 0:0 
Sędziował Nowak z Gdańska. Wi­
dzów ok. 3.000.

MARYMONT: Penconek, Krysto- 
siak, Rosiak. Okulskl. Łuczyński. 
Jezierski II. Boryslak. Laskowski. 
Jezierski I, Bogacki. Jazłowiecki.

CWKS: Wolnik, Leszczyński. Ur 
bańczyk. Dworaczek, Więcek 
Wspaniały, żaczek, Pohl. Jurecki. 
Janik. Wróbel.

Sobothł mecz był Jednym z naj 
lepszych spotkań Ii-ligowych roze­
granych w ostatnich 2 . latach w 
Warszawie. Zasługa w tym przede 
wszystkim Marymontu. który od 
ubiegłego roku poczynił duże po 
stepy. Jak zwykle bardzo twardo 
i ambitnie gra defensywa z Rosia­
kiem na czele, przyjemną jednak 
niespodzianką lest ładna dla oka 
i szybka gra napadu, w którym 
dominuje bojowy Jezierski I.

CWKS nieco rozczarował w
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daktor naczelny). Witold Szeremeta 
(sekretarz redakcji), tero ZmarzlU 

(zastępca naczelnego redaktora) 
Warszawa Mnkoinwska 24 H1p 
Adres Administracji: Wydawnictwi 
„Prasa Sportowa'* Warszawa Moko 
towska Mf Dl p Tel 8-42-41 8 42-42 
Warunki prenumeraty zamówienia 
i wpłaty na prenumeratę przyjmują 
Urzędy Pocztowe I listonosze dr 
10 każdego miesiąc» poprzedzają 
eeRo' okres prenumeraty .

Warszawie. Dopiero w ostatnim 
kwadransie pokazał kilka zagrań 
i wypracował parę dogodnych sv 
tuacii podbramkowych, które wy­
kazały że sobotni mecz nie |esi 
szczytem możliwości wrocławskich 
wolskowyr h.

Przed przerwą Marymont grał 
pod wiatr minio to przeważał O 
kazjł do zdobycia bramek było 
Jednak niewiele

Pń przerwie już do pierwszym 
kwadransie Marymont mógł pro 
wadzić przynajmniej 2:0. Przewa 
ga cosporiarzy była teraz zdecy 
dowana. W 55 minucie Jazłowlec 
ki pudłu z Idealne! sytuac ji pod­
bramkowej. 5 minut później Je 
zlerskt mija bramkarza Wołnika i 
zamiast lekko skierować piłkę do 
pustej bramki strzela ..na siłę*’ i 
piłką przechodzi obok słupka.

Dwie Polonie
I żadnej bramki

BYDGOSZCZ, 26. 5. (tel. wł.)

Zakłady Graficzne * . 
„Domu Słowa Polskiego** 

Zam. 3238 B-15

Polonia Bydgoszcz —■ 
Gdańsk 0:0. Sędziował 
(Łódź). Widzów 5 tysięcy.

POLONIA BYDGOSZCZ: 
hardt, Dziadek, Klimowicz, Mu­
rzyn, Jęrzejczak, Futke, Paw­
łowski, - Sylwestrzak, Norkowskl II, 
Kolenda, Brzeski.

POLONIA GDAŃSK: Paprotny, 
Wałach, Kula, ' ’

Polonia 
Stępień

Bur

Bydgoszczanie osłabieni bra­
kiem Norkow skiego 1 I Malinow­
skiego nie byli w stanie mimo 
okresctwei przewagi zdobyć 
żadnej bramki; ponieważ w ich 
ataku brak było napastników 
zdolnych do oddawania zaskaku- 
lących strzałów. Mecz toczył się 
przeważnie na środku boiska, a 
kiedy piłka dochodziła na poi» 
karne, wkraczali zdecydowanie 
obrońcy obu drużyn, na którvch 
spoczywał ciężar całego spotka­
nia. W tym stanie rzeczy mecz 
hvł mało interesujący, a gdań­
szczanie mogą mówić o. szczę; 
śclu atlyż udało się - Im wywieźć 
z Bydgoszczy Jeden punkt.

Nie pomogło własne boisko
WAŁBRZYCH, 26.5 (tel. wł.). Gór­

nik Wałbrzych — Pomorzanin To­
ruń 0:3 (0:2). Bramki; zdobyli: w 11 
min. Baranowski, w 25 min; Madryś 
i w 85 min. Czerwiński. Sędziował 
Guszczyński z Poznania. , Widzów 
ok. 5 tys . ,

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Sikorski, Kosobudzki, Szulc, Mykie- 
tiuk. Magryś, Baranowski, Clrkow- 
ski, Czerwiński, Zieliński.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski,. 
Nerkowski, Chrust, Mnich, Stein, 
Faruga, Syk. Pulikowski, Szymik, 
Wieczorek.

Górnicy zagrali . jedno ze. swych 
najsłabszych spotkań w tym sezo­
nie. Nie najlepsi piłkarze Pomorza­
nina przewyższali gospodarzy chwi­
lami o całą klasę. Tak zdecydowa­
nej porażki nie r tłumaczy nawet 
fakt, że od 20 min. gry górnicy 
grali w dziesiątkę^ ponieważ kon­
tuzjowany Faruga' ? musiał opuścić 
boisko V; -1

V/ Chodakowie trudno 
wygrać

CHODAKÓW, 26.5. (tel. wł.). Bzu­
ra Chodaków —• CWKS Bydgoszcz 
0:0 Sędziował Paszkę z Poznania 
Widzów ok. 5 tysf

BZURA: Gałecki, Górnicki, Pi­
sarek, Kociołek. Marszalek,1 Kajc-

_____ _ _____ Mincdorf, Drębow- 
skl; Cirkowskl, Majcher, Koleckł, I
Dolecki, Typek;, Gardło, i

tanlakt Rojcwski, Bajus, Borowski.
Olszewski. Szygalskl. • - - ;

CWKS: Potrykus?- Ksol, - Bonfck, 
Bukowski/Kohut Gold, Adamczyk. 
Pilot; Brzeżańczyk,-Wallsóraj Gór­
ny., -

CWKS zagrał w Chodakowie wy-‘ 
lątkowo słabo dając się zepchnąć 
gospodarzom do głębokiej defensy­
wy. Trzeba przyznać jednak, że

Bzura wzbiła sie na nleoglądany 
jeszcze w tym roku poziom, grając 
bardzo ambitnie i nie dopuszcza­
jąc gości ani przez moment do 
ułosu.Jedynie dobrej postawie Po- 
trykusa i bardzo mądrej grze Ko­
huta może CWKS zawdzięczać, że 
w Chodakowie nie stracił obu 
ounktńw

W Szczecinie przeciętnie
SZCZECIN. 26. 5. (tel. wł.) Chro­

bry Szczecin — Callsia Kalisz 1:4 
i1:2j. Bramki zdobyli: dla Chro­
brego Pudłowski 1. dla Ca isl: 
Marciniak lii — 3 I Tomaszczyk 
I. Sędziował Wieczorek Byd­
goszcz Widzów 10 000.
' CHROBRY: Piotrowski, Bartczak, 
Jabłonowski. Lewandowski, Wy­
kusz, Kurzyca, Kazimieręzak. 
Pudłowski, Bończak, Jerommek. 
^CAUSIA: Szkudlarek, Wróblew­
ski, Kuchnicki, Marciniak I, Gra­
biński, Wojciechowski, Fejdzik, 
Marciniak Ili, Sobczak, Tomaszek, 

*SpoH<anle w. Szczecinie sialn 
na przeciętnym poziomie. Tylko 
15 minut posrał Chrobry z Call- 
sią W tym okresie gry gospoda­
rze górowali nart przeciwnikiem 
zdobywając ze strzału Pudłow­
skiego pierwszą I Jak się oka­
zało ostatnią bramkę w , meczu 
Po popisowym" kwadransie BO, 
głosu doszli lepiej przygotowa­
ni kondycyjnie goście którzy me 
oddali inicjatywy do końca meczu.

Nieudolny sędzia
LUBAŃ, 26.5. (tel. wl.). Sparta Lu­

bań — Warta Poznań 0:1 (0:0). Sę­
dziował Skwarek z Zagłębia. Wi­
dzów ok. 5 tys. ■

WARTA: Konieczka, Anioła, O- 
such, Samulczyk, Godek, -Kslązkio- 
wlcz, Gabrvsiak. Zietewicz, Wit­
czak, Łuczak, wieczorek.

SPARTA: PapKała, Czugala, , Su- 
rowiecki, Palęba, Guzy, Nalewajko» 
Pabiś. Wrotek, Nocoń, .'Dubiel, 
Spodzieja. <

Wynik został ustalony w drugiej 
połowie meczu; Łuczak .wykorzystał 
moment, kiedy obrońca Spa.rty Su- 
rowleckL sfauiowany przez zawod­
nika Warty leżał na ziemi, a sędzia 
nie- zareagował na przekroczenie.

Podczas meczu . przewagę miała 
Sparta, iecz nieudolnie prowadzący 

• zawodv sędzia Skwarek z Zagłębia, 
tolerując grę brutalną, doprowadził 
do zniekształcenia Ich* wyniku

<Mr> ■

Totalizator Sportowy zawiadamia 
że na XIX zakłady piłka nożna 
na dzień 26.5 br. wpłynęło ogółem 
1.094 194 rozwiązań. Zgodnie z re­
gulaminem na nagrody poszczegól­
nych stopni wypada po; 364.731 zł

Na konkurś Toto-Lotek na dzień 
26.5 br. wpłynęło 351.408 kuponów. 
Tak więc na. nagrody poszczegól­
nych stopni przypada po 117.136 zł. 
Losowan e konkursu Toto-Lotek od? 
było się w Opolu w przerwie spot­
kania piłkarskiego Budowlani Opo­
le — ŁKS Łódź. Wylosowano na- 

.;;tępujące dyscypliny sportu: kolar­
stwo. pięciobój nowoczesny. pod 
noszenie ciężarów, rzut dyskiem, 
skoki do wody oraż spadochro­
niarstwo.

Piąty remis
KRAKÓW, 26.5 (tel. wk). CWKS — 

Cracovia 0:0. Sędziował: Ignaszew- 
iki (Kraków). Widzów ok. 5 tys..

CWKS: Pajor Durńiok, Kaszuba. 
Kołodziejczyk, Szarański, Słysz 
Grabowski, Grabarz, Danielewski, 
Waśniowski. : .

CRACOVIA: Michno, Bystrzycki, 
Rajcixel,' Mazur, Malarz, Gołąb, 
Opoka, Jarczyk, Manowski, Radoń, 
Kasprzyk.

Piąty raz grały ze sobą w II lidze 
drużyny CWKS i Cracoyii i piąty 
raz podzieliły się one punktami 
Wynik bezbramkowy nie Icrzywdzi 
żadnego zespołu.

Małe derby Krakowa stały trady­
cyjnie na dobrym poziomie. W 
CWKS wyróżnili się: Durniok w 
obronie, Szarański w pomocy oraz 
Słysz . 1 Grabowski w ataku. W Cra- 
covii najbardziej podobał się Raj- 
c^el na stoperze Malarz w pomocy 
oraz-obaj skrzydłowi Opoka 1 Ka­
sprzyk.

.TOTALIZATOR SPORTOWY

iVEItSPOtOW
W ZAWODACHNIEDZIELNYCH

WYTNIJ 
PRIVLOZ 

DO KUPONU >, 
T VP NJ!

; ZAKŁADY/ NA-DZIEŃ 2.VI.1957 R,. ’ 

1. Górnik ■ Radlin — ŁKS Łódź
' 2.’Stal Sosnowiec — Polonia Bytom 

3- Gwardia/W-wa — Górnik Zabrze 

4. Wisła Kraków — Legia W-wa 

5. Lechia Gdańsk — Lech Poznań

G. BudowIanl Opole — Ruch Chorzów

7. AKS Chorzów — Garbarnia Krak.
8. Broń Rądoht — Szombierki Bytom

9. Warta; Poznań- — Polonia Gdańsk

10. Pomorzanin Toruń — CWKS Wr.

11. Callsia Kalisz >- CWKS Bydgoszcz

12. Marymont W-wa _ — Sparta Lubań

13. CWKS Kraków — Stal Rzeszów

14. PoIonlaBydg.— Górnik Wałbrż.

Uwaga: poz. 1—6 spotkania piłkarskie o mistrzostwo I ligi 
poz. 7—14 spotkania piłkarskie o mistrzostwo II ligi.

zapamiętale. aż do ostatnie» 
gwizdka sędziego

Wynik, nawet w takim wye^;-. 
stosunku jest najzupełniej 
żony i z powodzeniem mógłby 
być jeszcze wyższy. Gospodarze 
byli przynajmniej o klasę lemt 
górując zdecydowanie przez e2v 
czas spotkania. Jedynie przi 
krótkie chwile do przerwv gośe'® 
byli: groźni,, lecz nawet wówczas 
nie mieli ani jednej sytuacji *' 
którel -zazwyczaj padają bramkL 
Zepchnięci do defensywy bronili 
się jednak rozpaczliwie i nad. 
zwyczaj .ofiarnie, prowadzać do 
końca otwartą grę. Za tą ofiar* 
ność 1 ambicję należą się piu*, 
rzom Radlina słowa uznania. .

Żecpół trenera Opaty utrzymuję 
<ię nadal, w wysokiej formie, 
n Węgier nie poprzestaje na 
eksperymentach. . Debiut Floren­
ckiego na pozycji pomocnika na­
leży uważać za bardzo udany, oo- ; 
dobnie zresztą jak i Czecha iako 
obrońcy.- Florencki, dobry tech­
nik. śy/ietnie ustawiający się. w 
defensywie był wyśmienity j 'bar­
dzo .dokładne podania adresował 
do swych kolegów z napadu. Nie 
szedł jednak za napadem, odczu­
wając najwyraźniej : lek przed 
opuszczeniem . własnego przedaola. 
Franosz zagrał znacznie lepiej iż 
w7 poprzednich spotkaniach, ą 
Malduk, ustępował swym kolegoih.

Atak grał według koncepcj 
• trenera Opaty sprzed miesiąca. 
W sobotnim meczu z TŁadlindn 
pracował może mniej efektownie, 
Jednak bardzięj skutecznie. Kaź- 
da niemal akcja wykańczana by­
ła celnym strzałem 1 bezustannie 
nad bramką Budnego wisiała groź-' 
ba dalszej bramki. .

*2e napęd Zabrzan zagrał bardzo 
skutecznie, jest przede wszystkim ' 
zasługa obu skrzydłowych — sza- 
leckiego i Lentnera. Obaj d. pił­
karze wespół ze stoperem Radli­
na -.Oślizło ubiegali śię o miaro 
najlepszego zawodnika spotkania. 
Tytuł ten ztlobyl Szalecki, który 
zademonstrował - walory --rasowego, 
skrzydłowego 1 w sobotniej for­
mie rozwiązałby problem repre­
zentacji narodowej, odnośnie ob­
sady prawej flanki. . Jankowski . 
do przerwy, zupełnie zaszachowa­
ny "przez Oślizlę wyzwolił się 
spod jego opiekuńczych skrzydeł 
dopieró na „20 min... przed końcem 

1 meczu.. Kowal ^świetnie rozdzie­
lał piłki, lecz zupełnie zawoazd 
w -sytuacjach podbramkowych. 

! Pohl był w sobotę najsłabszym 
napastnikiem w zespole Zabrza.

'' ' J. Wykrtrfa:

Wspomnieliśmy, że wynik' remi­
sowy wiernie odzwiereisdla umie 
jętnoścr partnerów, niemniej jednak 
zwycięsko mógł Wyjść z tego spot 
kania CWKS. Ale - przed przerwą 
dwie kapitalne sytuacje podbram- 
.:owe zaprzepaścili napastnicy. W 
J5 min. Słysz strzelił w poprzeczką, 
a w 5 min. Grabowski nie trafił do 
pustej bramki.. . . . .........

Szombierki - AKS 5:0
KATOWICE, 26.5. (tel. wL). 

Szombierki, — AKS Cho zów 5:0 
(2:0). Bramki padły. w następującej 
kciejnoser . w 13. min.. Kuczera. 
w 40 min. Poloczek głową, w 47 
min. Mencel, w. 60. min. Kuczera 
,w 75 min Mencel z rzutu karne­
go. Krawiarz z AKS nie wykorzy­
stał jedenastki Sędziował' Kruszy 
ze śląska. Widzów ok. 5.000 .

SZOMBIERKI: Mainkay Soczewa, 
Filok, Pośpiech, Szymankiewicz, 
Peszke, Mencel, Kuczera,. Poto­
czek, Sobek, Nowak.

AKSf Szołtysek, ■ Marzec, Olszów­
ka, Janczewski, Lizurek; Bedna­
rek, Skrzypiec Weczerek, Kra­
wiarz, Szola Widera.

Dla nikogo nie jest tajemnicą; 
że piłkarze . AKS znajdują się w 
tym sezonie . w. wyjątkbUo?.'słabej 
formie. Sobotni ich występ na 
Szombierkach nie tylko potwier­
dził tę opinię, lec;”, ponadto skło; 
nił nas do malowania przyszłości 
'tej drużyny w niezwykle ponurych 
barwach: - AKS będzie musiał -wal­
czyć o utrzymanie się w II lidze. 
Szombierki na tle słabego prze­
ciwnika wypadły dość dobrze.. Po­
dobał się przede wszystkim atak, 
zwłaszcza jego lewa strona: TWy- 
raynie słabszą formacje Szombie­
rek była defensywa. Piłkarze tej 
linii wyróżniają się Jedynie wielką 
ambicją .1 ostrym wkraczaniem w 
ąfceje którym ratują niebezpiecz­
ne sytuacje.

W Lipmach zanosiło sie 
na sensację

LIPINY, 26. 5. (tel. wł.) , Na­
przód Lipiny —< Concordia 'Knu- 
rów 6:3 (1:2)., BramM zdobyli 
dla Naprzodu: Kasprzsk ł Ku 
bocz, BHnćr l Kokot po 1 dla 
Concordll; Hain . 2, GriCZOrZyciH. i

Na

— 1. Sędziował : Krzemień Kato­
wice. Widzów 3 tys.

NAPRZÓD: • Słomka, Bryc*rczv. 
□uda, Salamon,. Więcek, Szymura. 
Bitnęr, Kasprzyk, Kokot, Kubocz. 
Spyra. ’. . - ■, y

CONCORDIA:' - Wróblewski, Mu- 
slolik, Grychtoł, Kabiczka, Plaża, 
Morys, Kiszka. G. zeqorzyca II,1 
Burek, Grzegorzyca\ I, . Hainz 

■ W pierwszej -połowie spotkania 
Concordia grając wypadami zdo 
była 2 bramki U zanosiło się na 
sensację. W tym okresie gry pił­
karzom Naprzodu .mlc ~ nie - wy- 
choclzlło. a jedyną bramkę^ zdobył 
Bltner. po przcbule '-sytuacja 
zmieniła się "radykalnie. Huraga­
nowe ataki Naprzodu przynoszą 
już w 3 min. wyrównanie; a: na­
stępnie w 1 krótkich odstępach 
czasu dalsze' 4 bramki.,' : ; <

Wystarczył jeden Wesołek
CHEŁMEK, M.J (teL wl.)/ Włók­

niarz Chełmek — stel Rzeszów 1:0 
(1:0). Bramką zdobył w 10 mln. We-

— Bardzo przepraszam, ale nit 
mam drobnych..., *”:•••

solek; Sędziował Hyzlak z Wróci»- 
wia. Widzów ok. 3 tys. / ; .

WŁÓKNIARZ :Nowak, Jugas, I* 
ska/ Woźniak,1 Piotrowski, Wesowj 
Hebda; Patyki Łanowski, Lech, Ą** 
bylczyk.’ . . .,

STAL: .Skiba I, Myśliwczyk.Jij 
;dewlćź; Kuźnia; Makola, ŻielUso» 
Poświat,.Filarski, Kura, Wiśniew*»^ 
Hogeńdorf.' ‘ ■*

Dó przerwy nieznaczną przewa.K 
óódidałr Włókniarz, có uwidocznił 
oramką zdobytą w 10 min. xvzanue' 
"źańiu- podbramkowym, przez po* 
móchika Wesołka. Po zmianie stron 
gra - była zupełnie wyrównena. PP* 
ziom' spotkania hle; byt najlepszy. 
Obie drużyny grały dosc 
forsowały ,grę górą, ale niecelM. 
podawały.,

We Włókniarzu najlepiej zagr*u 
bramkarz Nowak i. Wesołek .W 

pomocy, w Stali najbardziej jioę. 
bali się ~ Skiba, Poświat i PllaM*

- Radość w Mielcu
MIELEC. 26.5. (tel. wl.) Stal Mle- 

lec — Garbarnia Kraków 2:0
STAL: Musiak Grześko, K5’?4®? 

Opiełka, Kęcki. Król, 
Czylok, Waleska,. Tobolik, GąW? 
sialr. ‘

. GARBARNIA: Liszka, Felni, D«£ 
dzińskl, Wełnlak, Bomba,’ BieniejM 
Kucharski. Browarski, Satora, . 
żek. Glajcar. Bramki strzelili £ * 
minucie Tobolik i 74 Król. Sędzią 
wał słabo Majdan z Warszawy. _

StaL miała przez cały czas meczu 
przewagę. Dopiero po zdobyciu 
bramki przez Stal, Garbarń  la 
częła atakować, jednak bezskutecz­
nie wobec dobrej gry obrony Sta*? 
Stal .zdobyła jeszcze trzecią br^ 
ke. ale sędzia jej nie uznał z P£ 
wddu sfaulowanla bramkarza g® 
barni przez Robotyckiego.. N« 
różnienie w drużynie Stan za» 
guje Król k Książek 1 Opiełka» a ’ 
Garbarni Liszka i Satora.

Ostre strzelanie w Radomin
RADOM. 26..’ (tel. wł.) 

dom — Piast Gliwice 3:3 
Bramki strzelił: w 1 mm..Kopice- . 
w 29 mm. Dera, w 38. mm z_ ■ 
nego Strzecha dla Broni, po P zj|g 
wie w 51 min Szymański n ffn 
Broni, w 80 mtn. po rzucie roz J 
lotilla Nowak, w 85 min. Wro 
je Mielnik. «MjcIcHbBRON: Kwasiborskl, - 
Mlcchowicz. Nowak. 
Kaczmarczyk, Strzecha, szj 
U. Czaplicki, Grzegorczyk, w* 
rek. , ..-b KO'PIAST: KallcińskL Chrobt»»• |ef; 
wasz, Cieszowec. Mielnik, ®ncr3, 
kot Galec.zka. Mierzwa, 
Majka, Kopicera. . . «rOiDo pauzy przewaga goSA , 
gra chaotycznie, a’ak„. “,ąua’cje 
nrzewodniej. Po przerw» 
sie zmienia, gospodarze m» ‘ jn|; 
górny styl gry i : P^^&.nia l 
cjatywę. Ostatnie minuty 5P.rl|jvn. J 
cechuje ostra gra prosi:
Kontuzje odnoszą 
Kwasiborski i środkowy 

•Czaplicki Chrobok z 
.nietv zostajc z MaJkP'
cie przeciwnika bez 
szymL w Broni byli — VI
w ntaku 1 stoper 
drużynie Piasta trójka Stiper* 

ików: . Galeczka. Dera 1
Srdzlowal Clcheckl z V.<>rs 

Widzów 6 tys. zygnunt wel|ert


